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CENY OGLOSZEN 
Przed taktem L 1 l-mza strona % g: 
aw. m-m ) tamm str. ó am w takich 
6 gr. ankrologi I gr. awya il a 
«zona 16 mmów, drobne 13 gr «a wy 
sa, dla poszukujących pracy 10 gi 


w maz mw 


zy SO "Ar ujumniejne  ogłomania L30 gr. dla 
rsbur we. FALA gr. niaL B4 wkr. szrobot I s. Ogłożzania dwukolorowe 
mija (przy zanjgete » 60 proc drotaj: ogłoszenia zagranicz 
ej dle EN a ias fat w i trófkolorowe gœ 100 proc drozej 
rach uważane «4 ta bezpłatne Za termin druku | mef  ogtonżw 
człon Rękopisów zarówne jak 1 od: SETKACH © "TH PEREC 
1 juź roneomęch roaka nia rwrarm i 
Wr Rok IX. Nr. 215 ' Łódź, niedziela 6 sierpnia 1933 r. Semme 
szew* TEPLU "TY 
ej wła sz 
żywa = n = 
n ayi Nieznane szczegóły umowy pożyczkowej. Amazonki 
i 20-go wieku: 
pełni 
| Sara" we, "CZES mj SEET 
igran 14 
eksce 
'ańczą 
wa i 60 wagonów motorowych 
me n obsługiwać będzie zelektryfikowa ną linję średnicową w Warszawie. MEME | 
aor WARSZAWA, 6. 8—Zawarta z kon| szereg ciekawych, dotychczas niezna-|ną dwie elektryczne lokomotywy, po-, Roboty zostaną wykonane siłami pol- s 
krcjum angie lskiem umowa pożyczkowa | nych szczegółów. twornych rozmiarów, skiemi, | 
praw. FW sprawie zelektrylfikowania kosztem pie" z tą umową dla parowa o sile 2500 KM. każda, hetita rata potya gotówkowej 
około 60 miljonów złotych linji i przewożenia pociągów dalekobie w wysokości 300.000 funtów 
gti Warszawskiej linji średnicowej, zawiera | nych i ekspressowych uruchomione zosta iaei Soja powody wpłynie natychmiast k 
ATE a TOTT AHL EEE BENAL AO EB, DEE CE EERS T : ikaci 
acar torowych o sile 600 KM. każdy, które| po ratyfikacji umowy, prawdopodobnie || 
hodzić p - będą przewoziły szybkobieżne pociągi dar ij był, ib Arai" z stromy 
i d i i polskiej było, żeby Anglicy równocze- 
Indu rzed rozprawą kasacyjną EO r arpg Koe katra prssej pes 
SAW PROCESIE GORGONOWEJ. escea i Namni | ie asemi, itor 
ył się í ze Fagot: i Mińska Mazowieckiego | w Pruszkowie, co wymagać będzie oko- 
«dzaj OE Skład kompletu sądzącego, | "9 ośónci 6, kilometrów. Borów | przyrządów slektrotechnicznych | 
WARSZAWA, 6. 8, — Termin roz-| krakowskim, a więc adwokat Ettinger z Pożyczka towarowa obejmuje sumę| PTE, kosztem 6 miljonów zołtych, TZETET 
Prawy kasacyjnej Rity Gorgonowej zo-| Warszawy, dr. Akser ze Lwowa i Woż-|1.450,000 funtów, Z tego na towar an- Przygotowania do truchomienia ro-|W Ranelach (Anglja) odbywają się mie- 
ej w Tiat, jak to już donosiliśmy, wyznaczony | niakowski z Krakowa. gielski przypadnie 900.000 funtów, a re-| bót są już dzynarodowe konne zawody łucznicze, 
cia to | M dzień 15 września. Proces potrwa Stawiennictwo oskarżonej przed Są-| szta zostanie w pełnym toku, w których bierze również udział dele: 
kawa tylko 1 dzień. dem Najwyższym nie jest konieczne, to zakupiona w Polsce, AGC: zacja polska. 
lczymy W skład komitetu sądzącego Sądu| też Gorgonowa na czas rozprawy pozo- 
| Najwyższego wejdą sędziowie: Jamont, | stanie w więzieniu w Krakowie. 
ię W yrobek i Dworzak. Oskarżenie popie Decyzja Sądu Najwyższego, o ile u- 
"2 po | mó będzie prokurator Michaelis, który| względni kasację, może ze względu na w dniu wczoraj szym naapa Ean pnw 
rszyć la poprzedniej rozprawie kasacyjnej wy pewne okoliczności, skierować ponowny 
świa pował w tym procesie jako sędzia | przewód sądowy przed zwykły Gan 
nki w Przewodniczący. karny, a nie jak dotychczas, przed try- 
: asację popierać będą wszyscy trzej) bunał sędziów przysięgłych. 
"ACE OE TE RE AEEA 
sea |Ofi b j TESH E EIE 
wiri icer w obecności narzeczonej Uregulowanie wszystkich spraw spornych. 
4 strzelił do siebie z rewolweru. GDAŃSK, 6, 8—Wczoraj zakończo- ukladu w sprawie i Jako podstawe wzięto otccny stan obro 
" N , sa ne zostały rokowania polsko-gdańskie w wykorzystania portu gdańskiego. tów porlu gdańskiego, 
eS Z Krotoszyna donosza: narzeczonej do siebie z rewolwem, ra- 


/ Wydarzył się tutaj niezwykły dra- 
Mat narzeczeński. 


Oficer stacjonowanego w Krotoszy* 


niąc wię poważnie, a narzeczona wróciła 
nad ranem pieszo do Krotoszyna, wzy- 
wając pomocy lekarskiej. 


sprawie 

praw obywateli polskich 
i E rea polskiej na terenie Wolne- 
go Miasta, Rokowania doprowadziły do 


ORC DRR NEA ZIE ZTSDZZY EE LEE XL. AIR ZY DIĄTY OJ OI WG ADF KZ ZYC Kadi a DO ZZOZZTOD ZDZ TOTO 
Nieudana przeprowadzka. 


Centrala komunistycznej partji ukraińskiej wykrytą w Warszawie, 


Me 56 p. p, ppor. Tadeusz Tarnawski Na: miejsce ' tragicznego wypadkuj ustalenia tekstu umowy w awie] WARSZAWA, 6 sier i 
i sz 1: - padi pnia, — Władze | lów kons h takt ; 
t bawił do godz. 2 w nocy wraz z narzę- wyjechał natychmiast lekarz. „udzielając szkolnictwa powszechnego i śr $0, | śledcze stolicy dokonały po przeprowadze | Lwowa i Warna). apei ee as 
pk: s toną swa w kawiarni, boczem oboje|ciężko ranionemu ` pierwszej pomocy| państwowego i prywainego, dyplomów | niu obserwacji licznych aresztowań w ko Podczas rewizji znaleziono spis człon: 
Adi Wyjechali autem do lasku pod Sulmie-li przewożąc go do szpitala. uniwersyteckich, ; łach. komunistycznych, Pod kluczem zna- | ków, maszyny do powiehmia, “duže ilości 
cóś Kycami. Tu nastąpił wstrząsający dva- Jakie było tło tego niezwykłego dra- używania języka polskiego lazło się 20 wybitnych działaczy Komuni- | listów, druków i t, d, Na podstawia (tych: 
rzeczł Mat w bliżej nieznanych jeszcze okolicz - matu, nie wiadomo. wobec wladz gdańskich it d. stycznej Partji Zachodniej Ukrainy, któ: | zapisków aresztowano dalszych 40 człon- 
=: jach: oficer strzelił w "oczach swej —-— Równocześnie ustalony został tekst| rych centrala zostału przeniesiona dla ce- | ków KPZU. 
echnić 
e ISU IEGO WYNALAZCY. GERE Rozejm między pracą a kapitałem 
DOCZ 
zB KCES POLSK został wprowadzony w Ameryce. 
rowa 9 NOWY JORK, 6 siernia, Prezydent | cześnie prezydent zaaprobował , rozporzą: 
1 przi Roosevelt postanowił ogłosić rözejm | dzenia wykonawcze sekreturzy przemysłu 
mej między pracą a kupitałem do czasu odro- | i rolnictwa, w sprawie zapewnienia kra- 
y j dzenia gospodarczego kraju, Prezydent o- | jowi na dłuższy okres pokoju przemysło- 
Szki głosił wczoraj dekret w którym zabrania | wgeo, 
stosowania strajków i lokautów, Równo- 
zai EOB IAEE że się już niedługo na ekranach Świata. Uni DRP.. 
ukaże się | „ji Kobos iS nieszkodliwiona banda 
WARSZAWA, 6. 7. W Warsza-| Warszawy Amerykanie widzą w eksploatacji tego KKK ZA 
s Wie odbył się specjalny pokaz filmowy przedsiębiorców filmowych wynalazku wielkie możliwości  finan* fałszerzy recept Kasy Chory ch, 
4 aparacie polskiego wynalazcy p. amerykańskich. Ere, igeri h x vali HARSENS, 6.8 S SrA oh w y erna aptekach. Aresztowani czte- 
> t i ynalazek p. Szczepanika jests arszawy zlikwidowana została osta-| rej fałszerze są notorycznymi narkomā- 
dowci zepanika - Dzikowskiego przed licz-| Obecnie toczone są pertaktacie na ras „|dzo prosty w konstrukcji, pol a za”| tecznie banda fałszerzy recept Kasy Cho| nami. Są to: Julian Grabowski, T de 
| gronem specjalnie przybyłych do ploatację tego wynalazku w o prosty J, polega na z ą adeusz 
37 i |stosowaniu rych, o której wyczynach pisaliśmy w| Członkowski, Jan Chomoszyński i Cze- 
pów metody trójbarwnej. PA czasie. Raada, jak kgama: zj zdr Dąbrowski. i Ara przeprowadzo 
prosić k } ; rabiała recepty, podpisując nazwiska le- | nych rewizy! wykryto u nich blankiety 
Generał Rana MOWA na K BOgodę.. p ygęsęa ay ih oka karzy i podejmowała przeundnie narkotyki | i zai Kasy Chorych, 
r 7 i r EA sowanie jej umożliwione zostało dzięki > oc5/5 
y i specjalnej konstrukcji aparatu do zdjęć way, RZE w Gódół6. 
panë i projekcyj, tak, że wyświetlany film 
d odpowiada zupełnie ściśle 
ra naturalnym barwom. 
pie f | W dobie, kiedy zainteresowanie fil- 
Stai mem dźwiękowym osłabło, kiedy wydo 
; byto z niego wszystkie możliwości, wy- 
boga” jnalázck p. Szczepanika nie wymagający 
ch specjalnych przeróbek 
sobie |w salach projekcyjnych i ekranach, uka- 
statoń | zaje przedsiebiorcom filmowym zupełnie 
nawe horyzonty. 
4 — 
E aa 
nej 4 
[Włochy — Pólska 2 : 1, 
1d. có Porażki Polaków w nos i 
chy. WARSZAWA, 6 sierpnia. — W dru- 
je wi l gim dniu turnieju tennisowego Polska — 
SZ || Włochy w grze podwójnej odniosła zwy. 
ET, |cięstwo para włosku nad znakomitą parą 
her : -5 | polaka Hebda Wittman, 
izonA i m ii RENE A z i Stefani — Wittman i Hebda 6:2, 
gd szeregu daj czeka włoska eskadra powietrzną na Gaa. pOgodę oo joz 2, 3:6 2:6 i 6:4, poyckowe, $ Włochył 
L | rtem do Europy. Generał Balbo codziennie omawia ze swymi oficerami prowadza z Polską 2: 
ski. żak komunikaty. Dzis dokończenie zaw A A Regent Horthy (po lewej stronie) i twórca skautingu sedziwy lord Fazy 


meteorologiczne, które stale doqoszę o burząch ma 
Atlantykie , 


Pawel! odbierają defiladę 30009 harcerzy z całego Świata. 


see 


Dzień Legionóww stolicy. 


Przebìeg pierwszego dnia. 


WARSZAWA, 6. 8. —-Wezorāj rozpo- 
czął się w stolicy XI ogólny Zjazd Legjo 
nistów, który jak wiadomo w roku bież. 
łączy się z wielkiem dorocznem świę- 
tem braci strzeleckiej, uroczyście obcho 
dzącej w dniu 6 sierpnia wymarsz pierw 
zej kadrowej. 

Wczorajsze uroczystości rozpoczęły 
się już o godz, 9-ej rano w Muzeum 
Wojsk. skąd znaidujące się tam sztanda- 
ry bojowe Wojsk Polskich wydał przy- 
byłemu z ramienia komitetu Zjazdu ofi- 
cerowi komendy miasta kpt. Kłakowi, 
emerytowany rotmistrz Sinnisław Gapner, 

Kompanja honorowa ze sztandarami 
1863 roku. Legionów, POW, pomaszero- 
wała do kościoła garnizonowego przy 
ulicy Długiej, gdzie zostało odprawione 
uroczyste nabożeństwo żałobne za pole- 
głvch i zmarłych bojowników o wolno*ć 
celebrowane przez księdza biskupa po- 
lowsóo Gawlinę, 

Równocześnie zostało odnrawione ża 
łobne nabożeństwo w cerkwi prawosław 
nej na Pradze 

Po nabożeństwie w kościele garnizo- 
nowem o fodz. 11.15 uformował się wiel 
ki pochód wszvrtkirh uczestników walk 
lepiorowych i POW, 

Pochód ten, w karnym ordynku prze 
szedł ulicami Warszawy do Cytadeli, 
gdzie u stóp krzyża Romualda Traugutta 
złożono wieniec. 

Następnie nastąpiła podniosła chwila 
złożenia wieńca na grobie Nieznanego 
Żołnierza 

Punktnałnie o godz. 1-ej po południu 


przy dźwiękach orkiestr wojskowych na | 


stąpiła uroczysta zmiana warty przed ko 
menda nlacu, poczem bojowe chorąów'e 
i sztandary. historyczne zostały złożone 
na odwachu głównym. 


| 


"o | 


W dalszym ciągu uroczystości, o go- 
dzinie 2.30 w strzelnicy przy Al. Ziele- 
nieckiej odbyła się inauguracja strzelań 
o Odznakę Strzelecką, wreszcie o godzi 
nie 7.45 w wielkim hallu Politechniki 
Warszawskiej, przy udziale Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, oraz wszystkich 
obecnych w Warszawie członków rządu, 
nastąpiła uroczysta inauguracja legjono- 
wego Instytutu Studjów. 

W godzinach wieczornych, przy świe 
tle pochodni przemaszerowały ulicami 
stolicy orkiestry wojskowe garnizonu 
warszawskiego, które następnie wzięły 
udział w capstrzyku przed komendą 
miasta, 

W dniu dzisiejszym oprócz normal- 
nych obrad zjazdowych i zawodów mar- 
szowych „Szlakiem Kadrówki", odbędą 
się w całym kraju t. zw. koncentracje 
strze'eckie, na których zostanie odczy- 
tany historyczny rozkaz Komendanta Pił 
sudskiego do żołnierzy Pierwszej Kadro 
wej, a wreszcie odbędzie się szereg im- 
prez obrazwiacych dorobek pracy Związ 
ku Strzeleckiego, 

W dzisiejszych zawodach strzelac- 
kich na strzelnicy przy Al. Zielenieckiej 
weźmie udział także szereg najwyższych 
dostojników państwowych z p. prmjerem 
Jędrzejewiczem na czele 


EER TWE EE T TIENER IA TYMON 
Kto zdrowia 


<zanu':© 


Ten „Olla” 


kupuje 


Przy mować tylko 


w oryginalnem opakowaniu gz bańderoln 


Uroczystości legionowe w Łodzi. 


Nabożeństwa i zawody sportowe, 


ŁÓDŹ, 6. 8, — W dniu dzisiejszym w 
Lodzi odbywają się uroczystości, obcho- 
dzone rok rocznie przez społeczeństwo 
łódzkie z całą okazałością, 

Już wczoraj w przededniu właści- 
wych uroczystości, dzięki staraniom ko- 
miteiu święta legjonowego, domy udeko 
rowane zostały flagami o barwach naro 
dowych. Również udekorowany zosta 
Plac Wolności, na którym wzniesiono 
piękna bramę (riumfalną, poza którą 
piękna dekorację stanowi 

dwupłałówy samolot bojowy, 
oślądany z ciekawością przez tłumy ło- 
dzian. 

Dzisiejsze uroczystości legjonowe w 
Łodzi odbyły się według nastepuijacedo 
programu: o godz. 7 rano na ulicach mia 


DOKTOR 


KLINGER 


Specj. chor. wenerycznych, skór- 
oycb, włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2. tel. 132 -28. 


Przyjmuje od 9 do 11 rano ! od 6 do 8 wiecz 
w niedziele | święta od 10 do 12 w poł 


Dr. med. 


L. BERMAN 


powrócił 
Spealsl ata chorón woaerycznych 
skórnych 1 moczopłciowych 


CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 
Przyjmule od godz. 8 — 1! I od 4 — 8 
w medzieie 1 święta od godz, 9 — 1. 

Ola oiezamożaych ceny lecznic, 


Doktór 


Ni. SZUĄKACHER 


Choroby skórne ' weneryczne 
powrócił 
Piotkowska 56. ` lel. 148-62. 


Przy mu e codziennie od 1%”, — 4 poł 
od 6 — 9 wiecz w medziele : święta 
od 10 — I w pot 


Ceny iecznicowe. 


Doktór 


Jan Dobrowolski 


Lhoroby skórne i weneryczne 
przeprowadził się 
na ul. Nawrot 2, tel. 118-04 


Dr. Med. 


. Berlin 
chor. kobiece I polożoictwo 
Karola 8 tel. 224-52 


przy mue 5—8 wiecz. 
TULAY 
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szcz t 
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P ul. Śródmie sxa 17 
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(w ogródky) 
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DZIS i ONI NASTĘPNYCH 


sta odegrana została tradycyjna pobud- 
ka, poczem wygłoszone zostały okolicz- 
nościcwe przemówienia, O godz. 9 rano 
w kościele garnizonowym św. Jerzego 
odprawione zostało urczyste nabożeń- 
stwo. O godz 10 rano w Rudzie-Pabja- 
nickiej nastąpił start dorocznego biesu 
sztalełowego Ruda-Pabjanicka — Łódź 
iPlac Wolności) o nagrodę przechodnią 
Związku Legjonistów, Finisz biegi od- 
hędzie się o $odz. 10 minut 40 na Placu 
Wolności; gdzie jrównież. nastąpi rożda- 
nie nagród zwycieskim drużynom:"O go 
dzinie 13 z Placu Wolności nastąpi start 
do biesu kolarskiego o nagrode przecho 
dnią Federacji Grodzkiej PZOO. O go- 
dzinie 14 minut 30 na boisku sportowem 
w Helenowie odbędą się zawody spor- 
towe. równocześnie zaś w parku hele- 
nowskim odbywać się bedzie wielka za 
bawa ludowa urozmaicona wielu niespo 
dziankami. 


NR. MFD 


NIEWIAŻSKI 


al Andrzeja 5. Tel. 159-40 
Choroby skórne, waneryczne, 
i moczopłciowe. 
Przyvimnie pd 8 do 11 | o! 6 do Y oo. 
W niedziele | śaletła nd 6 1 m 


Dr. med. 


HM, BLĄCZKOWA 


położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 
tel. 213- 66, 
Przyjm. zods. od 10—12 | do 5—8 po poł 
Cenv lecznicowe. 


DR. MED. 


M. TAUBENHAUS 


Chor. kob ece i akuszerja 


Zgierska 11, tel. 246-09. 


Przyjmuje od 4 — 8 w. 


Doktór 


FPOŁOWIEJCZYK 


Specjalista chorób wenerycznych 
t skórnych 


powrócił 


Piotrkowska 99, tel. 144-92 


przyjmuje od 4 — 6 iod 8 — 9 wieczór 


DOKTOR 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
Południowa 28, tel. 201-93% | 
Przyjmuie od 8 — 11 rano od5 — 8 wiect. 

w niedzele i śwąta od 9 — |, | 


REWJA P. T. 


ii 


— mL. 


„E CAO". 


40 lat, 


a biust 18-letniej 


Prawdziwy fenomen natury o- 
siągnięty dzięki kuracji nauko- 
wym paryskim prepuratem DIVA 
nadającym piersiom pełną jędr- 
ną linję i prawdziwie kobiecą 
pełnię kształtów, Każda kobieta, 
czy ma 16 lat, czy 55 lat, osiąga 
w kilku dniach dziewicze, jędrne 
\ piersi, 1 pakiet 2,— zł., podwójny 
oakiet kurac. 350 zł. Wysyłka 
dyskretna. Proszę o podanie, czy 
chodzi © wzmocnienie, czy toż 
rozwinięcie biustu Kupon nato wy I Przy prze- 
syłce wycinka niniejszego ogłoszenia w 3 dniach 
<0 proc. rabatu za mały, a 30 proc. za duży på- 
kiet. Dr. Nic, Kemeny, Cieszyn, i, 


poczt. 100/563, 


groda sezonu Wielka Łódzka 10,000 zł, nia 
dystansie 2,400 mtr. 
Gonitwa: l,  Nagr, 1000 zł, Gonitica 
szkodami, Dystans 3000 mtr.: 7 R 
Gonitwa Il. Nagroda 1,500 dla Śletnich ji st. 
Dystans 2400 wd adape ie 
Gonitwa IIT. 
tami dla ś4 letnich I s Dystans 3.600 mtr.: 
Gonitwa IV, Nagr. 1800 ał. dla 2 letnich, Dys- 
tans 900 mtr.. i zk 


GONITWA V NAGRODA 10.000 ZŁ. „WIELKA 


prze- 


. 


dla 3 letnich i st, Dystans 2400 mtr.: 

Gonitwa Vi. Nagr, 1200 sł, dla 3 letnich i st. 
Dystans 1300. mtr.: ý i EB 
Gonitwa VII, Nagroda 1000 sł, dia 3 letnich i 
Dystans 2100 mtr.: TE j 


NASZE TYPY: 
Grzybek Pierwszy, 


at, 


1), 
szawiak, 


2). Kruszyna, Iberu» Polmodie VII, 


Gazelle, War- 


3). Jariuch, Figiel, 

4), Maja HI Alpara, 

5), Gentry, Ferrydon, Maraton. 

6), Persona Gratu, Nurt, Grigolatie, 


7), Galicja, Kormoran, 


REZULTATY Z DNIA WCZORAJ- 
SZEGO. 

I Nagroda 1.500 sł Gonitwa z przeszkodami dla 
$ letnich 4 st. Dystans 3.600 mte.: 1) Dalia ki, L. 
Jędrzejewski (j. Kawalce), 2) Ispahan, og. st. Osęk 
(p. Rómmel), 3) Cherie, kl, W. Bobińskiego (j. 
Wojtkowiak), 4), Jorychonka, kl. W: Bilińskiego 
(właściciel. Wygrane Piniszeni pewhić o 2 dł. 
Czas: 4 m, 42 a Tot zw, 23 zł, fr. 91 7,50 

H Nogr, 1500 zł. dla 3 lenich f st. Dystans 
1.300 mër.: 1) Huryska, kl. W, Bobińskiego (Ł Ja 
godzńński), 2) Bira, kl. I, hr. Mielżyńskicgo (ż. Pa 
steriuk), 3) Jontek og. Grona Olie. 1-go pułku Ula 
nów Krechow. tchł, Pule), 4) Brilotta, kl. H. Po. 
mernackicgo (ż. Dorosz), 5) Cinia kt st. hr. Korz 
bogłąckiega (chł. Srymańskiy Wygrane finissem 
pewnie o 1 t pół dł. Czas] m. 23 s, Tot: sw. 13.50 
fr, 6 i 5,50 

III Nagroda 1000 sł, dla 3 letnich i st Dystans 
1600 mtr.; 1) Emocja, kl. L, J, bar Kronenberga 


LECZNICA 


(AORÓK OCZU 


ze stalemi lóżkami 
- DOKTORA 


DONCHINA 


ul. Piotrkowska Nr. 90, 


Przyjmułe się chorych wymageiących 
przebywani+ w l4€zncy (operacie étc) 
u także chorych przycha zącYch, 
9—110606d4— 7! pół 


TYLKO NA PIĘĆ DNI 


PRZYJECHAŁ DO ŁODZIA 


Chiromanta Władek znawca duszy ludz- 
kiej, wybitny psychografolog i fizjogno- 


mista. Bez najmniejszych wskazówek 
mieomylnie opowiada przeszłość, teraż- 
niejszość, przyszłość zainteresowanego 
otoczenia lub osób bliskich nawet z o- 
kazanej fotografjj względnie próby pis- 
ma. NIE ZWLEKAJ . PRZYJDŹ Z z 
a w najtrudniejszych problemach i kwe- 
stjach życiowych — dobra rada i trafna 
odpowiedź oraz horoskop na przyszłość 
wprowadzą Cię w zdumienie i szczery 
zachwyt. 
Łódź, 6-go Sierpnia 33 m. 10, par- 
ter, na lewo. przyjm. od 10 1 
lod 4 do 8 wieczór. 


Druciana ogrodzenia, plecion- 

ki i tkaniny po bardzo zreduko 

wsnych cenach poleca firma 

RUDOLF JUNG, Łódź 

Wólczańaka 151, tel. 128-97 
Rok założenia 1894. 


22 AWZ 


JAK PRZED WOJNĄ 


— w 2 aktach, 18 otrnzach. 
ocz o godz 6%, 9,10" wiecz, 


Ceny od 54 gr. do 2 zł 
Widownia zabezpieczona od deszczu, «=m 


Wejście po każdym numerze, smmm = 


„| ninem- pewnie o 2 dł. 
Nagr. 3,000 sł, Gonitwa x pło.|25 zł, fr, 8.50, 9.50, za Mahuradżą 8,50, za Eopur 


ŁÓDZKA IMI ALB, HR. WIELOPOLSKIEGO" |; st 


Ar. 715 


Okrwawione tryby maszyny. 


Kronika Pogotowia Ratum<owegov. 


ŁÓDŹ, 6 sierpnia. W. mieszkaniu 
przy ulicy Towarowej 16 ulegli zatru- 
ciu nieświeżem mięsem 42-letni Marjan 
Jastrzębski, żona jego 38-letnia Juljaa- 
na, dwaj synowie  l2-letni Stanisław 
i 9-letni Józef oraz córka 14-letnia Ja- 
nina. Ofiarom trującego mięsa udzielił 
pierwszej pomocy lekarz miejskiego po- 
gotowia ratunkowego. 


* * 


Na posesji przy ulicy Ozorkowskiej 
7 w czasie rąbania drzewa obciał sobie 
dwa palce lewej dłoni 19-letni Włady- 
sław Kozieł, zamieszkały w tymże do- 


Wyścigi Konne w Łodzi. 


Wczorajsze wyniki. 
Dziś Wielka Łódzka 10,000 złotych. 


Dziś rozegiuna zostanie największa na- [(i. Jagodziński), 2) Erba, kl, st. Frydera (f. Kawa 


lec), 3) Epptr si Mouve. kl. F, Kotkiewicza i 3) 
Maharadźa. og. A, Mieszkowskiego (chł. Kaczmn. 
rek), 5) Beau, og. R, Rogowskiego (j. Cherubin), 
6) Harfa, kl. F. Chmielewskiego (j. Dyliky, 7) 
Manru. og. st. Sewilla (chł. Sawicki), Wygrane fi- 


Cans; 1 m. 44 a, Tot. zw. 


si Momvo 9 zł, Wycofana: Dzierlatka. Maharadża 
i Eppur el Maove przyszły łeb w leb na trzceiem 
miejsc 

IV Nagr, 1000 sł, Gonitwa s płotami dla 3 letn 


1) Indian, og. Królickiecgo (3. Cherubim), 2) 


Pdęar, og. A. Tuńskiego (j. Lipiński), 8) Złota | 


Vantera, kl. Grona ofic. 1-gọ pułku Ułanów Krech 
tj. Wyżygalski), 4) Alfa II, kL str Boñcia (j, Dy 
lik), 5) Calvados, og. W. Bobińskiego (j. Woj 

wiak), O. fbarwilla, kl. Osęk (j. Kawalec) zatrz: 
mana. A, Shón - Shou, og. 9.go pułku Strzelców 
Konnych (j, Chomicz) wpadł O. Awiator, og. J. 
Lewandowskiego (chł. Gryza zatrzymany, dostal 
krwotoku. Wygrane latwo o 2 dł Czas: 2 
pół s. Tot. zw. 9.50, (r, 5,50, 5,50 i 7 zł. Wycofa. 
ne: Hassysz, Gwido, Jerychonka. Ispahan i Tempe 
rament. 

V Nagrodu 1800 zł. dla 2 letnich, Dystans 900 
mir.: 1) Gandhi og. st. Natalin (ż. Pasternak), 2) 
Nuda kl. st. O»ęk (ż, Dorosz), 3) Ircha, kl, 1 
Kostiewicza (j. Kończal), 4) Irbit H og. M, Łucz. 
czkiewicza (j. Jagodziński). Wygrano łatwo 6 2 
dl Czas 57 s, Tot. zw. 6.50, fr. 550 i 6 sł. 

Wycofane: Alpera, Kord i Babisicz, 

FI Nagroda 1800 sł. dla 3 letnich i sr. Dystans 
1600 mtr: 1) Bemiqga, kł. K, i & Enderów (ż. 
Jagodziński), 2) Jawa III, kl m. Topór (ż, Chau. 
sów), 3) P a 7, Cioe (j, Dylik) 
4) Korsarz, og. T. Kostkiewięza (j. Kończal), 5) 
Derggelst, og. et, hr. Korebog.Łąckiego (chł. Szy- 
mański): - Wygrane b łatwo o $d 
gonitwę z miejsca do miejsca. 
Tot. aw. 7.50, fr. 6 i 6.50 


Effendi, Sobótka, > Nurt, Parlier I 


prowadsące 
Czas 1 m, 46 >» 


Wycofane: 
Jontek, — 
VII Nagroda 1000 zł, dla 3 lemich i st Dystans 
1.600 mtr.: 1) Maratas LI, og. K. i $, Eaderów (j 
Tobjasz), 2) Farsan, og. J. i H. Strzemińskich (j. 
Cherubim), 3) FRaduna, kl. L hr. Mielżyńskiego, 
tj.. Wachowiak), 4) Lauda TII, kl. L. Dydyńskiego 
tj. Kończal), 5) Belle Etoile, kl. St hr. Korzhog 
Łąckiego (chł. Szymański), 6) Erato II, kl. at 
Bończa (chł. Bury), 7) Jejmość, kl, A, Mieczkow 
skiego (chł. Kaczmarek). Wygrane latwo o 3 di. 
Tot zw. 6.50, fr. 5, 5 i 5 zł, Wycofane; Awintor 
i Burłaj. 


VIII Nagroda 1200 sł dla 3 letnich i st. Dystans | nik mahoń używany — 


2100 mir.: 1) Klinga, kl. T. Seidla (j. Kaw lec), 
2) Lancelot, og. A. Tuńskiego (j. Cherubin), 3) 
Cher Ami, og. G, hr. Alvensteben.Schanborna (ż. 
Jagodziński), 4) Nadobna, kl F. Kolkiwicza, 5) 
Fordon, og. st. Bończa (Ł Dorosz), 6) Mag. og. A. 
Mieczkowskiego (chł, Kaczmarek), 7) Atylla, og. 
grona ofic. l-go pułku Ułanów Krechow. Wygra 
ne pewnie prowadząc gonitwę z miejsca do niej 
sen, Czas: 2 m, 22 a Tot. zw. 92.50, fr, 6, 5 4 5 zł. 
Pech został na starcie, za niego zwrot stawek, 
R. B. 


POTRZEBNA polerowuczka lub polerow. 
nik — Stolarnia, ul. Warszawska Nr, 16 
przy Napiórkowskiego, 


o, 
ZAKŁAD fryzjerski do oddaniu w dzier- 
żawę z powodu zmiany interesu od zaraz, 


| Wiadomość: ul. Przędzalniana Nr, 93, 


Chorzy 


u. 58 i] 


mu, Zawezwany lekarz miejskiego Ø 
| gotówia ratunkowego przewiózł  ofiat 
i własnej nieostrożności na kurację © 
szpitala, 

og” © 


W mieszkaniu własnem 
Konopnickiej 46 usiłował pozbawić %% 
życia przez wypicie wiekszej dozy cst 
cji octowej 51-letni Stanisław Wybeść 
ski. Lekarz pogotowia ratunkowego, Pi 
udzieleniu pierwszej pomocy 
desperata na kurację do szpitala. Pety 
czyna rozpaczliwego kroku — brak %0 
ków do życia. 

© . 

W frbryce Silbersteina przy ulic 
Narutowicza 83 tryby maszyny zmi? 
dżyły prawą dłoń Kaili Kiersz. robott 
cy, zamieszkałej przy ulicy Głównej % 
| Ofiarę wypadku przewieziono do GP 
tala okazgowego Kasy Chorych. 


+= 2 a 
W firmie Stolarow, przy u 
Rzgowskiej uległ zatruciu gazem ch 


rowym Matys Zajer, robotnik, zamieć 
kały przy ulicy Głównej 52. Lekarz % 
qotowia ratunkowego Kasy Chorych, M 
udzieleniu pierwszej pomocy, przewiół 
ofiarę wypadku do domu. 


ER = DESE RET PTY JSC ZP e" 
| Fabryka Papy Dachowej 


„GOSPODARZ” 


Sp. Ako., w Slerndza 


Skład fabryczny 
ŁÓDŹ, Nowo - Połudn'owa 5 


(róg Zagajnikowajj telefon 184-19 


Polecamy gwarantowanej i znanej dobroci: 
Papę dachową asfaltową, Pap4 
fundamentową, Papę bitumieznń 
bezsmołową. Lepnik do podklejanii 
papy na spojeniach. oe „reparowi' 
ną lakową, Pak w blokach. Ka” 
bolineum. Lakier do żelana szybko 
schnący, 


Ceny konkurencyjne: 


Na sreregn wystaw rolnioro-przemysła 


ptrzymaliśmy dyplomy ts dobry wyrób 


BIZUTERJĘ, SREBRO kwity 


iombardowe kupuje ! 


Złoto płać 


naiwyższe ceny. Zakład Jabileraki 
Ss J. Fijałko, riotrkowska 


ZAJFERT Władysława, zam. Radwańsk 
Nr, 57, zgubiła legitymację wydaną pre“ 
firmę I K, Poznański. 

EE 
DO SPRZEDANIA od zaraz dom drewaii 
ny 4-ro mieszkaniowy z ogrodem o P” 
wierzchni 3,000 mtr, kw. Cena złotyćh 


Ponoc, a LAMA TOR LAMS LI2 " | 
5,000, Wiadomość Nowe Złotno ul. Wý 
soka 10 


NN "o 
A! MEBLE! Sypialnia, brzozw róża, JE 
sion, orzech, dąb, Stołowe, orzech, ga 
roby, łóżka, kredensy, stoły: krzesła, salo 
sprzeduje ta 
i na raty — Stolarnia R, Galara, ul, Wa 
szawsktu 16, telefon 231-80. 

modne | tanle oraz wy* 


MEBLE roby tapicerskie w wiel- 
kim wyborze, tylko u 
S. BINKE 
ŻEROMSKIEGO 80 


MASZYNA Singera gabinetowa do sprář 
dania zaraz w piekarni, Gdańsku 9, 
MASZYNĘ dobrze szyjącą sprzedam # 
zł, 65—, Bałucki Rynek 9, m. 1, 
e Z 
OTOMANĘ skrzynkową, tapczan, leż” 
kę, krzesła dębowe, otomanę używanę 
wózek dziecinny — tanio sprzedam, 
lińskiego 160, Przeździecki, 


na ruptury 
i różne kalectwa 


Pomoc i skutek bez operacji. 


RUPTURBY, jako twa kalectwa nie wolno anniedby wać. 


życia ludzkiego 


Gdyż skutki dia 


są bardzo nieorapieczne. Ruptura staje się wielką jak 


głowa ludzka | konówka spowodować może fmiertelne powikiania kigakowe. 
Bpecjsine lecznicze bandaże ortopr'yczne gumowe moje) metody usu- 


wają radykalnie  aajniebezspiecz O1eJsze | 
o mężczyzn. kobiet | dzieci 


najzastarzaleze ruptury 
Na skirywienie kręgosłupa, przeciw two. 


rzeniu stę gurbów | grużlicy, teczn. «otasty ortopedyczna, Dia skrzywio” 
nych nóg i płaskich bolących stóp, wkłady ortopedyczne, Baztuczne ręce 


1 nogi. 


świadectwa pochwalne wystawili prol. untwersyt ; 
prot. dr, J, Mariachier, prot. dr. B. Kielanowaki. 


Space. ]. RAPAPORT 
| Łódź, ul. Wólczańska Nr. 10, 


; Przyjmuje od $—i | od 3—7. UWA GA: Osobiste jawienie się cho t 
konieczne, ych w Kasie Sdz pr reg 


4 


Prol dr. B. Barąca. 


ortop. ze Lwowa, 
front parter tel. 221. 77 


Chorych m, Łodzi przyjmuję. 


PODZIĘKOWANIE 


eczne podziękowanie składam 


Serd 
PAPORTOWI, 


zamieszkałemu w Łodzi przy ul. 
wstrzymanie mej przepukliny bandażem Jego 


wielk emu anecialiście W. P. Dyr. J. RA- 


Wólczańskiej 10 za nader umie ętne 
systemu, 

(—) L. Sąlmanowicz 
Łódź, Aleksandryjska Nr. 92 
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Nr. 215 


Opalający się... murzyni. 


Plaża w Rio. 


WYŚNIONE KRAJOBRAZY. 


Rio de Janeiro. 
__ Żaden z turystów oprzeć się nie mo- 
że urokowi, cudownego krajobrazu, jaki 


przedstawia Rio de Janeiro, gdy okręt 
zbliża się do wybrzeży. Jednak i na lą- 
dzie doznaje się niezapomnianych wra- 
zeń w cudownej krainie, jaką jest Bra- 
zylia. 

Krótki pobyt dozwala jedynie na 
przelotne impresje, ale każda z nich za- 
pisuje się trwale w pamięci. 

Zamieszkaliśmy w hotelu pałacowym 
w Copabanca, bardzo eleganckiej 
plaży brazylijskiej, 

! z okien naszych co rano napawać mo- 
Kliśmy oczy pięknością tutejszej mło- 
zieży. 

Każdego rana na plaży zakończonej 
mozaikowym chodnikiem oglądaliśmy 
młode kobiety w trykotach kąpielowych 
prześliczne typy o wysmukłych nogach, 
nerwowych rysach, pięknej linji — sło 
wem: o najbardziej harmonijnym wdzię 

postaci. 

, Kolor tych gładkich,  obnażonych 
ciał, przechodził wszystkie odcienie, po- 
cząwszy od złotawej białości 

do najczarniejszego koloru, 
ile wszystkie zarówno odznaczały się jed 
nakowa elegancją. 

Kuracjusze na tej plaży mało lub 
wcale nie używają kąpieli, gdyż ocean 
w tem miejscu jest zawsze niespokojny. 

odzi zapewne tylko o kąpiele słonecz 
ne. Działanie ich jest zrozumiałe dla lu- 
dzi, pragnących się opalić, lecz zastana” 


wialiśmy się gzęsto, dlaczego mulaci i Mu 


tzyni tak starannie opiekają się na słoń- 
tu, czesto zmieniałąc pozycję, rzekomo 
la réwnomiemego „opalania się. 


Jednem z niezapomnianych wrażeń 


była dla nas noc księżycowa, spędzona 
na tarasach Santa* Teresa: przed nami 
fysowała się zatoka, mgliste góry na wid 
nokręgu, liczne wyspy, królewskie palmy 
ogrodów i porfirowe kolumny pałaców. 


Przecinane wierzchołkami drzew świa 


„tła Rio ciągnęły się w nieskończoność w 
olbrzymiej otchłani nocy pod  naszemi 
nogami. Bezgraniczna melancholija, 
która Portugalczycy i Brazylijczycy o* 
reślają nazwą „sandada”, a której tłu- 
hączenia niema w żadnym innym języku, 
twisała nad iluminowana przestrzenią. 
Odczuliśmy raz jeszcze te samą me- 
lancholję na szczytach górskich w oko- 
icy Petropolis, gdy sinawe barwy zmierz 
chu otuliły odległe o kilka godzin Rio... 
oznało sie poprostu ulgi, gdy powoli 
zaczęły rozbłyskiwać światła w mieście, 
olśniewając oczy i zacierając groźne ścia 
NY górskich skał. 


| 


Wśród palm kokosowych i kwiatów 
spoczywa Nichtervy, do którego dostał 
się można po minięciu licznych wysepek 
na zatoce I 

małego pałacu dawniejszego cesarza, 
wyglądającego jak zamek z baiki na tle 
wód. Z. wycieczki do Nichtervy wraca 
się nocą, spotykając czarne okręty, któ- 
rych refleksy świateł podobne sa na mo 
rzu do ruchomych, różnobażwnych łap. 
Posąg Zbawiciela, nad zatoka ilumino 
wany na sposób pomników paryskich, o 
tej godzinie zasłoniety u podstaw swych 


pasmem mgły. wydaje sie unosić w prze 
stworzach, wywołując wrażenie nadprzy 


rodzonej potęgi w mrocznym  krajobra” 
zie morza 1 ciemnych zarysach miasta. 
Do najpiękniejszych jeszcze wycie” 
czek morskich należy przejażdżka na 
wyspę Paqueta, stanowiącą jakby olbrzy 
mi bukiet kwiatów, wśród których bawią 
ie Murzyniątka. 
Trzeba chyba wspomnieć jeszcze o 
lasach dziewiczych z ich księżycowym 
mrokiem w biały, słoneczny dzień, oraz 
o nieporównanej grze świateł nad zatoką 
innei o każdej porze dnia. 
A po tem wszystkiem dziwić się nie 
można że Brazylja tylu posiada poetów, 
omisujacych urok rodzinnego kraju. Cel. 


Dama przyiaciółką złodzieja. EEJ 


EE Kradła wespół z 


nim samochody i motocykle. 


W Medjolunie zasiadła na ławie oskar- | mą do paseru, który przechowywał łup, 


żonych dama z najlepszego towarzystwa ra 
zem ze znanym złodziejem, Skradła ona kil 
kantście samochodów i jeden motocykl — 
Jako kobieta zamężna i matka dzieci, była 
by nie zwróciła na siebie uwagi policji gdy 
by nie ujuwnienie jej poufnego stosunku 
z przestępcą, z którym odwiedzała pewien 
podrzędny hotel. 

Metoda złodziejki była bardzo prosta. 
Wsiadała do taksówki i kazuła się wieźć na 
umówione miejsce, gdzie czekał jej wspól 
nik, Tam posyłała szofera z jakimó spm- 
wunkiem. Jego miejsce przy kierownicy zaj 


dopóki go nie przemalowano, 

Największą sensacją procesu złodziejki 
było stwierdzenie niewinności jej kompa- 
na na ławie oskarżonych, Żaszłu bowiem 
pomyłka co do osoby kochanka damy, któ 
rym okazał się dopiero podczus rozprawy 
znany włamywacz, Ten prawdziwy wspól- 
nik siedział w więzieniu, skazany za inne 
przestępstwa, Powoluno go narazie na świad 
ka w procesie kochanki. Damę:-złodziejkę 
skazano na 8 miesięcy, ale 

darowano jej tę karę, 

poniewuż rodzina zrobiła z niej w między- 


mował złodziej i prowadził maszyną z da: | czasie warjatkę. 


teray 5 4 
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Nowa gra 


Nowa gra, której przepowiadają dużą 


piti re napiętem płótnie na płótno przeciwnika 
stronie stoczyła się na ziemię. Li 


Współczesna Sodoma 
TARO POWIEŚĆ. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU, 

, Młody rzeźbiarz Leon Rozmach spotkał na vu. 
licy małego miasta piękną i rasową kobietę, pa- 
Niq Sopickg, Znajomy emeryt Gromański sobra- 
tówał ją jako małomiasteczkowg Mesalinę, któ. 
M bez przerwy szukała nowych wrażeń u coraz 
t innych kochanków. 

= 


ko Mąż? — Mimo. dziesiec letnie- 
KO pożycia nie widz! poza nia świata 
i lest poprostu ślepv. Czy pan nie wie, 
to zakochanego łatwo przekoma u 
twiana o nieprawdziwości podet 
ch. chociażby nawe! przeczuwał ja- 
JAŚ niejasność. Prawda że od czasu do 
r*asu, ostatnio zaś dusyć często Wy- 
buchaja między mimi z tego powodu 
veny. Nieraz przęcloäz: de ostrvch 
*brzeczek tak, że Sopicka zwierza się 
kom zaufanym ze zamiaru wczęcia 
"ohów separacyjnvch Chociaż zwy- 
łą zaznaczać że tym razem napew- 
A to nastąpi, przezv'i ze sobą lata. 
astem również yrzikonaiy, że ni roz 
łączą się nigdy. 
— Stara się jednak unikać nieporo' 


panien. W tym celu każe nowowy” 
(anemu zyskać najpierw jego przy- 
| AŻ, którą doprowadza do tego, że 


brzepijają „bruderszaft", Potem, gdy ma 
k nim schadzkę po za domem a prze- 
Ona się, że zostali zauważeni przez 
uaiomych, uprzedza męża o przypad- 
Owem spotkamiu się. Z każdego kro- 
U zdaje mężowi sprawozdanie. nieraz 

bezczelna _ szczerością i natural- 


nie dopina swego. Jeżeli bowiem ktoś 
powiadomi go o jej postępowalniu, prze 
chodzi nad tem do porządku © dzienne: 
go. 

— Ubolewam nad tym, który wpad 
mie w jej sidła. Kogo sobie bowiem u- 
patrzy musi bvć-powolnym tej żyvcze- 
tiom. chociażby starał sie opierać. 


— Jako kochanka jest niezrówna= 
ną. Oddaje się bez zastrzeżeń: każdą 
myśl. rozmowę poświęca swemu wiel- 
bicielowi. dopóki żywi, doń uczucie. 
Mąż tylko na tem traci sdyż ma z 
niej towarzyszkę a nie żonę. Na tem 
też tle powstają kłótnie. Zazwyczaj 
kończy się ~ kompromisem. 'on szuka 
zmysłowej  popitchv u- przygodnych 
kochanek, a nawet u własnvch służą” 
cvch. Sopicka. ‘pozwala na „wszystko 
bvlebv tylko: pozostawił ją w spokoju. 

— |nnemi słowy — przerwał Roz- 
mach — przedstawił mi-pan obraz mi- 
łego piekiełka małżeńskiego. Proszę nie 
przeciągać rozmowy- na ten temat, 
gdyż doznaję: takiego obrzydzenia. że 
gotów jestem odłożyć wykonanie swę- 
go zamiaru na czas nieograniczony. A 
bvłobv rhi żal, bo nabrałem przekona- 
nia że ona jedynie może mi dopomóc. 


— W czemże to? — zapytał . za- 
ciekawiony. 
— Zaraz panu wytłumaczę gdyż 


dlatego jedynie ośmieliłem się go tru: 
dzić. Przedtem iedmak, o ile inoje py- 
tanie nie okażę się niedyskretnem, pra- 
znałbym wiedzieć. z jakiego żródła 


: „5paba”. 


przyszło *. Polega ona na Sspuszczaniu 
./ ten sposób, by po przeciwnej 
tw po”obne jak pr" tantsje, 


czerpał pam takie obszerne wiadomo- 
ści. Obawiam się. że moga być przesa- 
dzone 


— (jotów mię pan posądzić. że by” 


jiem jej adoratorem — roześmiał się 
jOdtrącony zaś. jak wielu innych, 
jmszczę się przez oczernianie jej przy 


|każdej sposobności. Znajduję poprostu 
dziwną przyjemność w podpatrywawiu 
życia tej kobiety i to od samego dnia 
przybycia. Przyznaje również: że nie” 
zwykle mię zainteresowała. jako wspa 
niałv tvp. Zebranie szczegółów przy- 
szło mi nawet łatwo. W towarzystwie 
jej meża bvwam . niemal codziennie. 
Wprawdzie nie hołduje iego skłonn >- 


ściom to jednak. rad go bawie. - swoje: 
mi dowcipami 'gdvż znajduję w nim 
wdzięcznego słuchacza.  Doprowadzo- 


podnieceniem alkoholowem do sta- 
nu. który czyni każdego podatnym do 
zwierzeń, chętnie opowiada ^ swem 
małżeństwie. Po sprzeczce z żoną sam 
porusza ten temat ' wywlekaijąc nawet 
tajemnice domowe. ‘Kiedy zaś iezgo nie 
porozumięnie z Żoną. przewleka się 
zbvt długo, używa mie jako łącznika 
do zawarcia zgody. Sopicka w gniewie 
zdradza znowu sprawki - męża. Do u 
zupełnienia zebnanego materiału po- 
służyła mi też opinja ludzka, urobiona 
na podstawie opowiadań byłych służą- 
cych. a wie pan równie dobrze jak i 
$ że to przeważnie najpewniejsze żró- 
lo. 


— 'No czy pan zadowolony? — za* 
pytał na zakończenie. Kiedv Rozmach 
skinął głową dodał: Teraz przejdźmy 
do pańskiego wyjaśnienia. 


"y 


XI. 


| moje opowiadanie musi bvć do- 
kładne, jeżeli mam dokładnie i zrozu- 
miale, wytłumaczyć przyczyny zalnte- 
ręsowania się panią Sopicką — roz 


Śr 3 


Pasmo włosów w srebrnym futerale. FE 


W tych dniach w Bolonji zakończył 
się ciekawy proces, trwający 7 lat. Ob- 
jektem sporu była historyczna pamiąt- 
ka po Napoleonie | — mianowicie, pa- 
smo jego włosów. Pierwszą posiadacz* 
ka kasztanowatych loków Napoleona 
była siostra wielkiego cesarza, 

księżniczka Paulina Bonaparte. 

W 1820 r. księżniczka wraz ze swo- 
ją rodziną znajdowała się na wygnaniu 
w Rzymie, Z wyspy Św. Heleny otrzy- 
mano trwożne wiadomości, dotyczące 
zdrowia cesarza, którego dni były poli- 
czone. Paulina Bonaparte za wszelką 
cenę usiłowała dostać się na tę wySpę, 
lecz wszyscy odmawiali jei poparcia i 
nikt nie odważył się towarzyczyć sio" 
strze wielkiego Korsykanina w jej 

ryzykownej podróży. 

Jedyny człowiek» który zgodził się za- 
opiekować się nią, to włoski profesor 
historji Giovanni Cassini. Gdy wszelkie 
przygotowania były już poczynione, i 
podróżni oczekiwali statku który miał 
przewieźć ich do więzienia byłego wład 
cy Świata, Napoleon już nie żył. 

Po otrzymaniu tej wieści Paulina, 
dotknięta wstrząsem nerwowym, powa- 
źnie zachorowała i pół roku była bliska 
śmierci. Następną zimę księżniczka 
spędziła w Pizie, gdzie w 1822 r. spot- 
kała się z kamerdynerem Napoleona nie 
jakim Dominico, który niedawno opuścił 
wyspę Św. Heleny. Dominico wręczył 
Paulinie otrzymane przed Śmiercią od 
Napoleona į przeznaczone dla niej na- 
stępujące relikwie: 

pasmo włosów, 


Wygrany proces Bolonji 


podarowała włosy protesorowi Cassii. 
który ubóstwiał jej wielkiego brata. I 
jego śmierci pasmo włosów Napoleona 
przeszło na własność Ady 3cavini. z 
możnej obywatelki miasta Bolonii. któ- 
ra znaczną część swego olbrzymieg! 
majątku przeznaczyła  dobroczynnym 
organizacjom: a mianowicie towarzy 
stwu opieki nad zwierzętami swego ro 
dzinnego miasta, z wyjatkiem srebrneg: 
futerału, 

zawierającego loki Napoleona. 
Pamiątkę tę bolońska  filantropka zap 
sała na rzecz takiegoż towarzystwa w 
Turynie pod warunkiem zaopiekowani: 
się licznemi bezdomnemi psami m. Tu 
ryna. Wobec dużego nakładu pieniędzy 
warunek ten okazał się dla tej organi 
zacji nie do przyjęcia. Wówczas praw 
do pasma włosów Napoleona wysunęł 
towarzystwo opieki nad zwierzętami w 
Bolonji, przeciw któremu wystąpili kre- 
wni testatorki, domagając się zasądze: 
nia na ich korzyść spornego objektu. 

W wyniku długotrwałego procesu 
historyczną pamiątkę przysądzono do: 
broczynnej organizacji w Bolonji. W 
Italji, gdzie bardzo czczono pamięć 
Napoleona Í, ceremonja wręczenia pre- 
zydjum tej organizacji srebrnego fute- 
rału z jego włosami przeistoczyła się 

w wielką manifestację. 

Jeden ze znanych włoskich historyków 
prof. Lenzi oświadczył, że Bolonja mo- 
że być dumna ze swego nabytku, gdyż 
żadne muzeum nie posiada ani jednego 
włosa tego wielkiego człowieka. Ame- 
rykanie już ofiarują za nie znaczne su- 


złoty widelec i złoty łaficuszek chińskiej |my, lecz oferty ich zostały odrzucone. 
K. 


roboty z gwiazda u dołu. Księżniczka 


Niezwykła operacja ortopedysty. 


E Profesor Putti 


Tyle kongresów odbyło się w ostat- 
nich dniach w Londynie, że prawie bez 
wrażenia przeszły obrady kongresu le- 
karzy ortopedystów. A jednak właśnie 
na tym kongresie omawiano kwestje 
niesłychanie ciekawe. 

Na kongres ten zjechało się z różnych 
krajów około 

100 wybitnych specjalistów, 

aby się podzielić swemi doświadcze- 
niami. Referaty ich i wywody były nie- 
zmiernie interesujące į rzucały nowe 
światło na cuda, dokonywane przez 
adeptów tej gałęzi wiedzy. 

W przeciągu ostatnich lat czterdzie- 
stu ortopedja rozwinęła się nadzwy- 
czajnie i stała się samodzielną gałęzią 
wiedzy fachowej. Podczas ostatnich lat, 
t. i. od chwili zamknięcia pierwszego 
kongresu lekarzy ortopedystów, który 
się odbył w Paryżu — dokonano znów 
wiele, a referaty wykazują w jak bar 
dzo różnych kierunkach pracowali leka- 
rze różnych krajów. 

Wśród szeregu 
zainteresowanie 


referatów wielkie 
wzbudziły wywody 


począł Rozmach. Ponieważ mozę przy 
tem służyć dowodami dlatego proszę 
pana do pracowni. 

Skoro weszli i Gromański obejrzał 
to i owo. pochwalił prace Rozmach 
odsłonił posąg mężczyzny, wyrażają- 
cego pożądanie. Chociaż Gromański u- 
miał panować nad sobą, to jednak i 
jego twarz przybrała wyraz nadany 
rzeźbie. Wreszcie mimowoli począł 
szukać czegoś wzrokiem. aż zatrzymał 
go na rzeźbie podłużnej. nakrvtej płót 
dem. Rozmach nie kwapił się; by za- 
spokoić jego ciekawość. Poprosił zo o 
zajęcie miejsca. poczem ciągnął dalej: 

— Ze swoją historią muszę się cof- 
uąć do ubiegłego roku. Pod koniec sierp 
ma skłoniony koniecznościami, zwiaza- 
nemi z moim zawodem, udałem się do 
Krakowa. Chciałem  przedewszystkiem 
porozumieć się ze swoimi dawnymi 
profesorami co do obecnego prądu w 
sztuce rzeźbiarskiej a przytem pragną 
łem zobaczyć prace innych ‘kolegów. 
przygotowane na wystawę, która mia 
ła być otwartą we wrześniu. Z nagro 
madzonych dzieł, wybijało się jedno, 
zatytułowane „Miłość, które zdaniem 
znawców powinno bvło wziąć pierw- 
szą nagrodę. Skoro mi je pokazano 
przekonałem się. że przedstawiało zru- 
pę złożoną z kobiety i mężczyzny. 
Artysta dał jej doskonałą pozę. jednak 
cały efekt obliczył na odległość. Zna- 
lazłem bowiem brak: dokładnego odda 
nia życia: odzwierciedienie miłości w 
ruchu splecionych ciał. opracowanych 
jednak dobrze pod wzęlędem anato- 
micznym. Winę ponosiły żywe modele, 
którym nie zależało, lub też nie były 
w stanie wysilić się na oddanie uczu 
cia. skoro go nie odczuwały do siebie. 
Na zapytanie jaki jest mój sąd. pochwa 
litem i to zupełnie szczerze; gdyż poza 
tem rzecz Świętnie opracowano. W 
duchu postanowiłem sobie natomiast: 
„Czekajcie — najpóźniej za dwa łata. 


wydłuża... nogi. Suma 


d-ra Profesora Putti, któremu udało się 
przy pomocy operacji przedłużyć 
o osiem centymetrów kość udową. 

Trudną tę operację wykonywał prote- 
sor P. kilkakrotnie zawsze z jak naj- 
lepszym wynikiem. Dzięki tej operacji 
można usunąć nierówność w wypadku, 
gdy ktoś ma jedną nogę krótszą od dru- 
giej. Trzeba się tylko zdecydować na 
przeprowadzenie tej dość skompliko' 
wanej operacji po której trzeba leżeć 
około 3 miesięcy. 


— 


Czy Pani spróbowała już „Amol”i 


Skutecznym i przyjemnym zabiegien 
okazał się powszechnie znany na Zacho. 
dzie i przez miljony ludzi używany śro- 
dek kosmetyczny „Amol”. Działa orzeź- 
wiająco i uspakaja nerwy. „Amol”* sto- 
suje się przez wcieranie w skórę jako me 
saż, lub też przez dodanie płynu tego dc 
kąpieli. Skutek jest natychmiastowy 
Do nabycia w aptekach i drogerjach po 
zł. 7.70 za flakon, 


ja wam pokażę jak się wykuwa mi 
łość w marmurze. 

— | odtąd myśl ta nie dała mi spo 
koju. Za wszelką cenę pragnąłem wy- 
szukać podobny temat któremu jednak 
nikt nie mógłby zarzucić. że jest zwy- 
czajnem  naśladownictwem. _ Tysiące 
projektów przesunęło się przez moja 
głowę, ale żaden nie mógł mnie zado- 
wolić. Dopiero przypadek  przyszzdi 
mi z pomocą. Skuszony ciepłem uda 
lem się do kąpieli nad Wisłę wybiera 
iac odosobnione miejsce. Kiedy po na 

żvtem wypluskariu sie kończyłen 
qarderobę. rzuciła się w moie oczy ta 
ka scena. — W niedalekiej ode mnie x 
ległości stało dwóch panów.  widocz 
nie kolegów. którzy patrzyli z ogrom: 
em pożądaniem w jeden purkt przy 
godnej plaży. Uczucie, które owładne 
ło nimi tak dobrze było oddane na ic 
obliczach, że ręka moja mimowoli pó 
częła szukać ołówka i nakłaniać mie di 
utrwalenia widzianego obrazka. Przed- 
tem poszukałem przyczyny ich zainte: 
resowania i zobaczyłem miekna kobie 
tę. Co tu mówić piękna? Określenie tc 
uważam za niedostateczne, skoro so 
bie przypomnę. że prócz- doskonałej 
budowy z. miejsca można było poznać 
niezwykłą żywość namiętne naturv 
podobnie łak u Sopickiej. Mniejsza jed 
rak o to. Widocznie wykąpana zamie* 
rzała się ubierać bo zrzuciwszy strój 
kąpielowy wvciazneła się na piasku. 


— Drugie spoirzenie na nią  wzbu- 
dziło we mnie zachwyt. którego źró» 
dła nie umiałem odnaleźć. Zapomnia* 
łem na chwiłę o postanowieniu: powzie 
tem w lokalu wystawy. Przyszedłem 
bowiem do wniosku. że rozmyślała ona 
v ukochanym. Przvieta poza nasunęła 
jej najwidoczniej na myśl inną. rozko- 
szniejszą scenę, bo wyprężyła się. cud 
nie, a z mięśni. i wyrazu twarzy: moóż 
na było wyczytać: upojenie miłosne. 

(c. d. nj 


codziennie próby 


sha, prof. 


— niem. 
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Etla 28 SIL. 


Łycie Warszawy w kilku 
wierszach. 


ka SA 
Teatr „Rex“ wystąpił z premjera 
rewji pod tyt. „Warszawa — Chicago” 
w której biorą udział Loda i Zizi Ha- 
lamy, Lucyna Szczepańska, Loda Nie- 
mirzanka, Adolf Dymsza, Feliks Par- 
nell, Igo Sym i inni. 

Po zatargu między dyr. 
Krzywoszewskim a zespolem 


Stefanem 
aktorskim 


b. teatrów miejskich, druga sensacją jest 


— stanowisko dyr. Araolda Szyfmana, 
który ma zamiar prowadzić teatr Polski 
bez konwencji Zaspowej. Trudności ro 


_bione przez ZASP dyr. Szyfmanowi zo 


stały wywołane podobne tem. że teatr 
Polski ma zamiar opierać swa cgzysten 
cję głównie na przedstawieniach popo- 
judniowych, przyczem dyrekcja nie prze 
widuje specjalnych: obrachunków z aktu 
rami za te przedstawienia. ZASP ma 
ne przecjwstawiać temu stanowisku dy 
sekcji teatru. 


Wykonanie budżetu piekarni miej: 
skiej w kwietniu i maju wykazuje niedo” 
bór w kwocie 86.485 zł. Jeżeli potrącić 
opłacanie procentu od zainwestowanego 
kapitału w kwocie 88.389 zł. oraz spłatę 
pożyczki w sumie 23320 zł. co czymi 
razem 111.709 zł. zysk przedsiebiorstwa 
wyniósłby 25.224 zł W kwietniu i ma- 
ju wypieczono 1.389.000 kę. pieczywa. 

* * ` 
W teatrze „8 min. 30" odbywają się 
operetki „Hotel Impe 
riał* z Niną Grudzińską. Kierownictwo 
muzyczne M. Altenberfa. Dekoracje Nor 
blina, 


W związku z międzynarodowym kon 
gresem historycznym, wyznaczonym W 
roku bież. do Warstawy, podają m. in. 
iż w zjeździe tym wezma bardzo liczny 
udział zwłaszcza historycy  austrjaccy. 
W szczególności przybędą: dyr. wiedeń 
skiego archiwum wojennego dr. Glaise- 
Horstenau, jako koreferent dyr. polskie- 
go archiwum wojennego jen. Stahiewicza 
Ponadto prof. uniw. dr. Ludwik Bittner 
dr. Hans Uebersberger, jako koreferen- 
ci prof, paryskiej Sorbony Kamila Blo- 
Alfans Dopsch, prof. 
Dengel, prof. August Lochr, dr. H 
Steinacher, z lnsbrucka, prof. Oswald 
Redlich, geograf Wilhelm Bauer (histo 
ryk dziennikarstwa), prof, Bick (międz”, 
narodowa bibljoyra(ja), dr. Hans Hirsch 
dr. Hugelmann (historja ustrciów) pra”. 


dr, Meister (praktyczna nauka histo- 
rit i prof. dr. Henryk Serbik (historia 
oswiceonem absolutyzmu). 


KRATECZKI. 


Zbłąkane cielę. 


Dwaj Włodarscy. 


tur į bójek, jakie miały 
miejsce możnaby 
scy są braćmi, w 
nak ze ździwieniem należy stwierdzić, 
że Kazimierz i 
których nie łączą żadne więzy pokre- 
wieństwa. 


————-2>-— 


Latem ludzie mają chociaż pewną 
rozmaitość, gdyż mogą mówić aż na 
dwa tematy; o kryzysie i pogodzie. O 
sytuacji gospodarczej zazwyczaj mó- 
wi napotkany znajomy: 

— Jeśt lepiej... 

— Puu 

— Lepiej, niż będzie w grudniu. 

O pogodzie natomiast dialog jest 
bardziej bogaty, jednego bowiem dnia 
można powiedzieć: 

— Ale upal! 

Następnego dnia można 
dzić: 

- Ale ochłodziło się! 

Kiedy ani niema upału ani się nie 
echłodziło, mówimy: 

— Pogoda utrzymuje się. 

Po wypowiedzeniu jednego z tych 
ważnych zdań, temat jest wyczerpany 
i należy albo zapytać o zdrowie rodzi 
ry, albo pożegnać się, aby z następ- 
nym znajomym przeprowadzić identy- 
tyczną pogawędkę. 

To nie jest wesołe. Ale ostatecznie 
o Hitlerze rhniejszość narodowa opo 
wiedziała już sobie wszelkie możliwe 
dowcipy, o kasie chorych szkoda każ= 
dego słowa, bruki i kanaliżacja stały 
się juź tak starym | zużytym tematem, 
jak brak gotówki, tak że w rezultacie 
nie mamy już właściwie o czem ze SO 
bą mówić. Jeśli jednak mówimy, to ra 
czej z przyzwyczajenia niż z istotnej 
potrzeby. Dlatego też zawsze jeszcze 
zatrzymujemy na ulicy , spotkanych 
znajomych | rozmaw”sny o rzeczach 
obojętnych | pytamy o sprawy, które | 
nas nic nie obchodzą. | 

— Jąkże małżonka? na 
djabła ten stary babszty! wyjcżdża. 
kiedyby w mieście prędzej wyciągnę 
ła kopyta?) Dzieciaczki, mam nadzie- 
ję, zdrowie? (co też za nieznośne bacho 
ry ma ten człowiek!), 

Kiedy już dowiedzieliśmy się nic 
nas niłeobchodzących historji o tem, że 
„szanowna małżonka” cierpi na wa- 
trobę, ale nie może pojechać do Karl- 
sbadu i znajduje się na letniskw o tem, 
że „kochane dzieci „miewają się do- 
skowale, tylko starszy przechodził nie- 
dawno koklusz, a młodszy ma wysyp- 
kę, uspokołeni o losy „szanownej rodzi 
my” idziemy swoją droga, dziękując 
Bogu. że nie mamy potrzeby pytać o 
losy babkł. ciotek | wujków. 

IMIENNICY. 

Zamiast jednak zajmować się losa- 
mi nieobchodzących nas ludzi, zajmij- 
my się pewnem miewinnem cielęciem i 
tistorją, jaką wywołało ono między 
dwoma wieśniakami. 

We wsi Orzechów gminy Pucz- 
niew mieszkają w sąsiedztwie dwaj 
gospodarze Wlodarscy: Kazimierz i 
Stanisław. Sądząc. ze stałych 


już stwier- 


wsi? (po 


Włodarskimi były bydlątka, 
ce w pola sąsiadów i obskubujące cu- 
dzą trawkę. To jakaś 
sława zjadła koniczynkę, to 
Władysława podeptał żytko 
wa, a każda taka wycieczka zwierząt 
na sąsiednie terytorjum 
awanturą między Włodarskimi. 


Włodarskiego na 20 
lub 4 dni aresztu 


Wypra 
I Handlarze narkotyków włamali się do apteki. | 


| większa, postanowiono zdobyć narkotyk zi 


ECHO 


między nimi 
sądzić, że Włodar- 
rzeczywistości jed: 


Stanisław są ludźmi, 


kłótni między 
wchodzą- 


Jednym z powodów 


krówka Stani- 
wieprzek 
Stanisła- 


kończyła się 


Stanisław Włodarski posiadał w 


swym majątku pewne uparte cielątko» 
które z dziwnem upodobaniem 
ło trawę na łące. Tłórnaczył Stanisław 
cielaczkowi, że nie należy 
Kazimierza 
i kto wie, może ma wosóle zatrutą tra- 
wę ale 
przeszedł na Kazimierzowa łąkę. 
ten oburzył Kazimierza, który z trzyma 
nym w ręku tęgim kijaszkiem przysko- 
czył do Stanisława i rozbił mu głowę. 


skuba- 


jeść trawy 
bo Kazimierz jest lobuz 
ciclak 


nie słuchał i spokobjnie 


Fakt 


Sąd Kazimierza 


grzywny 


Grodzki skazał 


złotych 


Jerzy Krzecki. 


wa po morfinę 


Ze Lwowa donoszą: 

Narkomanja we Lwowie w osłatnich 
czasach czyni zastraszające postępy. Co. | 
raz więcej osób zostaje wciągniętych, w 
ten potworny nałóg i coraz więcej osób | 

traci swe siły i zdrowi:, 
stając się niewolnikami strasznych  tru-| 
cizn. Lwią część zasługi tego stanu rze- 
czy ponoszą niesumienni handlarze. nar 


kotyków, którzy robią propagandę dla | 
narkotyków i zrazu udzielają swym ofia* | zało się, że nocne włamanie było dzie- 


rom trucizny zadarmo poto, by raz wcią 
gnawszy ofiary w swe sieci, stworzyć z 
nich stałe źródło zarobku dla siebie. 

Oczywista rzecz, że nabycie narkoty 
ków jest połączone z dużemi trudnościa 
mi. Toteż hendlarze trucizną wysilają 
swe mózgi, by codziennie móc zdobyć 
potrzebną ilość towaru dla coraz liczniej 
szych klientów, Znane są | wielokrotnie 
zdemaskowane nrzeż władze bezpieczeń 
stwa sposoby zdobywania trucizny przez 
kandlarzy a w szczególności 

przez fałszowanie recept lekarskich. 
Gdy w ostatnich dniach handlarze nar- 
kotyków nie mogli zdobyć potrzebnych 
im ilości towaru, a natarczywość klien- 


tów, którzy bez swej codziennej dawki | wywana. Na szczęście narkoman:złodziej 
awan- nie mogą się obejść, stawała się coraz nie wiedział, że poza podręczną szufladą ' dzieży. 
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Strzały o godz. 2-ej w nocy. 


Ka NEEEMA Groźny bandyta przed sądem. 


Z Poznania donoszą: 


Przed Sądem Okręgowym w Pozna: 
niu stanął groźny bandyta i postrach ca 
łego powiatu śremskiego, osławiony Ka- 
rasiewicz Czesław, zam. w Trąbnikach, 
jego towarzysz: Sobik Franciszek zam, w 
Studziannie. 


Karasiewicz oskarżony był g zamor- 
dowanie człowieka i nielegalne przekro- 
czenie granicy polsko-sowieckiej, a So- 
bik o udzielenie czynnej pomocy. 


Dnia 27 grudnia, a więc w drugie 
święto Bożego Narodzenia, odbywała się 
w Ostrowiecznie pow. ($rem) zabawa w 
lokalu p. M. Szymaniaka, Lokal ten 
dzierżawił Józef Wojciechowski, Na za” 
bawę tę przybyli Karasiewicz i Sobik, 
którzy od samego początku — jak moż 
na było wnioskować z ich zachowania 

starali się wywołać awanturę. 

Specjalną urazę czuł do gospodarza za- 
bawy Karasiewicz, bo 2 lata temu w tym 
samym lokalu na zabawie Przysposobie* 
nia Wojskowego dostał za jakąś awan- 
turę, którą sam wywołał, porządne „la: 
nie”, za co chciał się obecnie zrewan* 
Żować. 

Nieporozumienie rozpoczęło się z 
chwilą, gdy Karasiewicz t Sobik, skonsu- 
mowawszy większą ilość alkoholu ii 
potraw, nie chcieli zapłacić rachunku | 
Sobik chciał oddać w zastaw 4. p. dzier | 

żawcy lokalu,  Wojciechowskiemu. | 


płaszcz, a następnie. marynarkę, Na to; 


| 


i 


i kokainę. 


siłą. | 

Wczorągj rano zaalarmowano władze 
bezpieczeństwa, że w nocy dokonano 
włamania do apteki Kasy Chorych przy 
ul. Fredry. W pierwszej chwili, perso- 
nel apteczny po przyjściu do apteki nie 
mógł stwierdzić, co stało się łupem 
złodziei. Dopiero po przybyciu nolicji i 
szczegółowych oględzinach apteki oka», 
łem narkomanów. względnie wynajęte- | 
go przez nich złodzieja. Oto bowiem po | 
szczegółowem oglądnięciu apteki stwier | 
dzono, że z podręcznej szuflady zawie- 
rającej morfinę i kokainę sprawca zabrał 
10 ampułek morfiny i półtora grama 


kokainy. Pozatem giczego więcej 
ało dotknął: 


Ten fakt świadczy wymownie, że 44 
dlarze narkotyków względnie narkomani 
dla zdobycia trucizny nie zawahali się! 
dokonać włamania, przyczem jest rze- 
czą pewną że włamania dokonał ktoś, 
kto już w tej aptece pobierał morfinę, | 
względnie kokainę, bo wiedział | dokład- 
nie, w którem miejscu jest ona pacho- 


| wiecką, 


jednak nie chciała się zgodzić narzeczu 
na jego niej. Sowińska Marja, któru 
zabrała Sobikowi płaszcz i uciekła. 
międzyczasie Karasiewicz opuścił lokal 
i na dworze informował się od narze 
czonej Sobika, o stopniu kłótni, jaka pa 
wstała mędzy Sobikiem a ś. p, Wojcie: 
chowskim. 

Czując, że obecnie nastała dla niego 
pora działania — a była już 2-go w no- 
cy — oddał 2 strzały z rewolweru sy* 
stemu „Parabellum* na postrach a na- 
stępnie wpadł do lokalu, gdzie w między 
czasie 

szybko zśaszono światła. 

W jednej ręce trzymał latarkę elektryc; 
ną a w drugiej rewolwer. Zapewniwszy 
sobie pomoc Sobika, któzy przyrzekł 
mu, że może nań liczyć, bo jest bardza 
mocny, oddał 2 strzały w kierunku ś p 
Wojciechowskiego, raniąc go śmiertelnie 
w brzuch. Ś. p. Wojciechowski po 2 kro- 
kach padł bez przytomności na ziemię. 
Po dokonanu tej zbrodni rozeszli się o- 
bydwaj do swych domów. Sobika ag 
resztowano już w pierwszych dniach 
stycznia, a Karasiewicz. przebrawszy się 
u swej matki, wyjechał do Katowic: 
stąd przez Lwów na granicę polsko-so 
którą przekroczył bez doku: 
mentów. Przytrzymany przez żołnierza 
sowieckiego, opowiadał, że jest bolszewi 
kiem i chce pracować dla Rosji, Zapew 
nieniom jego jednakże nie dano wiary 
| przekazano władzom polskim, które ra 
zerłały już za nim listy gończe. 

Tymczasem Wojciechowski przewie* 
ziony do Śzpitala Miejskiego w Poznaniu 
zmarł dnia 27 grudnia ub. r. 

Przeciwko sprawcom zabójstwa od: 
była się rozprawa sądowa. Sąd skazał 
Karasiewicza za zabójstwo na 4 lata wię 
enia, a za nielegalne przekroczenie gra 
nicy na 3 miesiące więzienia, Obie te ka 
ry złączył do 4 lat i 2 miesięcy więzie=/ 
nia, 

Oskarżony Sobik został * uwolniony 
od winy i kary. 


DAET ZTPCOWK ZĘ MECIE” VIEDNE E ED 


Tyl 2 24.30 or. misięcznie 


kosztuje abonament „Echa” 
z odnoszeniem do domu 
Prenomeratę zamawiać można od każdega 
dnia miesiąca. 


Adres: Karola 2 lub tel. 102-28 
jub Piotrkowska 11. tel. 102- 29 


Przy odbiorze w admioisiraaii Karola 2 
lub Piotrkowska 11 prenumerata wy“ 
nosi tylko 2 sł, 20 qr 


apteka posiada pokaźny zapas tej tru- 
cizny przechowywany w innem miejscu 
i dlatego cały zapas ocalał. 

Policia ma nadzieję szybkiego wy 


śledzenia sprawcy tej oryginalnej kras 


BINET-VALMER. 
Prześladowani. 


— Czy wiadomo pani, kim jestem? 


— zapytał, 
— Tak — rzekła mu — słyszałam 


6 tem, A czy pan wie, kto ia Jestem? 


— Opowiadano mi o tem, 1 dlatego 
usiadłem przy stole pani. Czy wolno mi 
tutaj pozostać? | 
Wzruszyła ramionami, zaznaczając 
ruchem, że jest jej to obojętne, 
W oddali słychać było odgłosy uro 
czystości ludowej i gwar tłumów na pla 
'cu przedmieścia, W tej skromnej knaj- 
pie wątpliwej reputacji znajdowali się 
tylko we dwoje. Nawet właściciel lokału 
wyszedł na wybrzeże Sekwany, by za- 
szerpnąć choć trochę powietrza wśród u- 
pału dusznej nocy. Otyła jego sylwetka 
podrygiwała pod rytm muzyki orkiestro” 


. 
wer. 


tym 


Nie wystarczy nawet zmiany na- 
"wiska — szepnęła kobieta ze zniechęce 


Nie była już młoda. Czy kiedykoł- 
więk była ładna? Zmęczenie, którego u” 
amąć nie mogło działanie alkoholu, nada 
walo ociężałości jej rysom. Piekne jej 
włosy, zresztą źle uczesame, tdkże wy” 
dawaly się ciężkie. Górna jej warga tro- 


| chę za krótka, odsłaniała zęby białe * 


równe, dziwaczny i bogaty dar natury w 
wynędzniałej twarzy. 

— Policja jest za mało dyskretna—- 
ciasnał. 

| on także miał twarz nedzarza, acz” 
kolwiek stare ubranie, jakie miał na zo- 
bie,zachowało pewną elegancie ze wzele 
ihe na swój krój i czystość. Był niewie|- 
kiego wzrostu, bardzo szczupły, o zapad 
niętych policzkach i oczodołach powiek- 
szamych ciemnemi obwódkami. łysawem 


wygląd zmęczony, Niekiedy tic nerwo* 
wy wstrząsał jego głowa. 

Nie policja wcale, ale gospodyni 
sama odbiera nasze papiery. 

— Dozorczyni domu, w którym wy | 
nająłem mieszkanie, udzieliła mi informa | 
cyj o pani. 

— Tą samą 


droga dowiedziałam się 


szczegółów o panu. | 


— Mogła mnie pani poznać, fotogra 


| niki, 

— Nie czytałam dzienników. 
stawał pan przed sądem. Moja sprawa 
odbyła sie później. 

To prawda, nie mogła pani wów 
czas czytać dzienników, 
Gdy umiewinniono pana obrońca 
mój opowiedzi»ł mi o jego sprawie, by 
dodać mi otuchy. i 

— Nie mogli mnie skazać. Nietylko 
pochwyciłem ją na gorącym uczynku, 
ale on był uzbrojony i zagroził mi pierw 
szy. 

— | ze mną było to samo — rzekła. 
— Działałam w obronie własnej, Nie 
chciałam go zabić. Kula wyleciała sa- 
ma. 


— 


— Człowieć nie zdaje sobie sprawy 
z tego, co robi w podobnej chwili, Gdy 
by nie była go zasłoniła własna osobą, 
niędybym nie strzelił do niej... 

Ale kobieta ponownie tylko wzru* 
szyła ramionami. 

Gdy właściciel lokalu w tei chwili 
rem się na progu, mężczyzna zapy” 
tal: Á 
— Czy mogę pani służyć czemko!- 


wiek? 

Zgodziła się odrazu bez zdziwienia 
Właściciel knajpy obsłużył ich i pizy” 
stanął czekając na zapłatę, Mężczyzna 
wyjął banknot stufrankowy, a gdy wla- 


czele, na którem parbły sie krople potu. ściciel odłiczył mu resztę i zbowrotem 
Fizjognomia jego była niepociągająca, alwyszedł nad rzeke. rzekł: 


fię moją opublikowały wszystkie od 


gdy | 


— Brat mój przysłał mi troche pic- 


niędzy... Och! niewiele ale zawrze ie:t |było to raczej zrządzeniem losu. przeciw 


to uprzejmością z jego strony po tem, 
co zrobiłem... A czy rodzina pani poma 
ga jej? 

— Zapłacili mi adwoketa.. ale ae 
są bogaci... Zamieszkałam z nimi po wyj 
ściu z więzienia, ale nie mogłam przy 
nich pozostać... 

I ja nie mogłem zostać przy brarie 

— Patrzą na człowieka. jak na zwie 
rzę okazówe, wypytuja bez końca... 

I wyczuwa się pogardę... 

— Lub litość, co iest gorsze jeszcze. 
A następnie są ludzie, którzy zaczynają 
otaczać nas swemi względami... 

— To prawda: ja także poznałem 
kobiety, które, ulegajec  sadystycznym 
instynktom, zalecały sie do mnie... 

A więc wyjechałam z domu. 
Dziś pracuję w fabryce. 

Ja zaf w biurze. Załatwiam ro- 
boty piśmienne. 

Praca zabija myśli. Ale w godzi 
nach wolnych... 

— Spotykamy się. W ciagu ostat- 
nich: dni chodziłem za panią, by nie 
czuć sie sam. 

— O! Zrozumiałam te. dowiedziaw 
szy się o pańskiem prawdziwem nazwi- 
sku. 


— 


— A jednak przechodziła pani na 
drugą stronę ulicy, przyśpieszając kro” 
ku, z obawy przede mna. 

Nie odpowiedziała,  Wypróżniła 
szklankę i pociągnęła jezykiem po swej 
krótkiej, górnej wardze. Po chwili szep” 
neła: f 

— To jednak dziwne że zamieszka” 
liśmy oboje na jednej ulicy. 

— Traci się panowanie nad sobą— 
zaczął meżczyzna, śledząc bieg wła” 
snych myśli — Gdy zastanawiam się 


nad swą przeszłością, nie mogę sobie u- 
«rzytomnić momentu, gdy przestała mnie 


kochać, Czy z mojej winy?... Sadzę, że 


ko któremu jesteśmy bezsilni... Zrujno- 
wałem się dla niej... Miała wszystko. 
czego pragneła, Rodzina jej €łareklamo- 
wała klejnoty, któremi ja obdarzyłem. 
Była bardzo elegancka, miała własny 
«wój samochód, którym kierowała «a< 
ma.  Pozostawiłem jej pełna oj m 
miałem do niej zaufanie... Nie, nigdy 
niewiadomo, kiedy to się zaczyna... 

— Niewiadomno, to prawda... Gdy 
oświadczył się o moją rękę, byłam tak 
szczęśliwa! Co mnie nigdy nie mia- 
łam klejnotów ani samochodu, ale zabie 
rał mnie do Paryża, gdy nudziłam się 
na wsi. Miał dobrą posade u architekta. 
Kochaliśmy sie rok zgóra. Zajał się mo” 
jem wykształceniem. Sam był bardzo 
inteligentny i ukończył szkołe Sztuk 

Pięknych.  Wierzyliśmy w przyszłość. 

Wtem zachorowałam... Umieścił mnie w 
klinice... Nie, naprawdę nie pamiętam. 
kiedy pić zaczał, W każdym razie jesz 
cze przed utratą pozady. Początkowo nie 
był zły. gdy był pijany. lecz gdy przestał 
zarabiać i zaczęliśmy żyć z naszych osz 
czędności, wyrzucał mi że zrujnowała nas 
moja choroba.  Znienawidził mnie i nie 
chciał już przebywać w domu. spędzając 
cały swój czas w kawiarni. Gdy chodzi- 
łam tam po niego, zastawałam go przy 
jednym stole z prostytutkami. Początko- 
wo wstydził się tego i prosił mnie o prze 
baczenie, ale później lżył mnie i zaczął 
mnie bić. Pewnego dnia pokazał mi pi- 
stolet, który kupił, mówiac, że już nie 
może dalej, więc zabije mnie, a potem 
siebie, Uspokoiłam go. Płakał jak dzie” 
cko. Pogodziliśmy się, składał mi obiet- 
nice... ; 

— I my także z Sylwja godziliśmy 
gje czesto — i często także składała mi 
obietnice... 

— W omuncie rzeczy nie bvl zły... 


i 


— Zasadniczo i Sylwia także ni 


była zła. 


jego poprawę, zle lękałam sie go. Może 


to była moja wina. Gdybym się nie bro 


nila, byłabym zginęła... Wystarczy jed- 
nego takiego przeżycia... 

— O tem właśnie myśle, gdy jestem 
sam, Gdybym nie był strzelił, możebym 
ja odzyskał... 

— Gdy człowiek jest sam... 

— Wchodzi tutaj i pije. 

— Piie, jak on to robił. 

— Ale pomimo wszystko jest się sa 
motnym. Rad jestem, że panią poznałem. 
Możemy spotykać sie co wieczór. 

Nie mam nic przeciwko temu. 

— A gdy będzie tak upalnie, jak 
dziś... 

— Za gorąco, by spać... 

— Pójdziemy nad rzeke.., 

— Bez zamiaru rzucania się do 
wody, - 

-= A więc będziemy przyjaciółmi?-7 
zaproponował, 

Podniosła ramiona: 

— Tylko przyjaciółmi. 

Przez stół podała mu reke, Wstali 1 
wyszli. Była wyższa od niego. Przecha” 
dzali sie na wybrzeżu. 

— Niech mnie pan weźmie pod rekt 
— rzekła. — Potknał sie pan. 

. — Mam wzrok osłabiony — odpo" 
wiedział, ujmujac jej ramie. 3 
zli w milezeniu, lecz pomimo ich 
prskmienia ulgi oboje odwracali głowy: 
omładając się za siebie. Zauważyli to 0 
je. ” 
— Co pani robi? — zapytał mę% 
CZYZNA, 
(Wobec jej milczenia nie nalezał wię 
cel 4 


r 


' Czuli się prześladowani przez cienie: 
o których odtąd mieli mówić zawsze. 
Tłum. L. M. 


— Możebym i wkońcu wpłynęła na 
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Sześciu pojicjantów na stopniach samochodu 


Powrót zwycięskich tenisistów. 


Perry dziękuje, że ma całe żebra, 


my sławetną cup Davisa, ale mamy tę suty | log, pani Curie Skłodowska, albo inny do | 


fl; 
| 
T 
b 

| Prasa angielska poświęca zdobywcom Da 
N Vis Cup entuzjastyczne artykuły. „Duily Te 
flegraph" opisuje przyjazd zwycięzców do 
Londynu, gdzie czekały na nich tysiączne 
umy, Nigdzie chyba sport tenisowy nie 
Cieszy się taką popularnością, jak w Anglji-- 
Tto też sukces odniesiony przez angielskich 
A tenisistów wywoluł tam 

nieswykle silne wrażenie, 


© Na Victoria Station panowało w dzień 
Przyjazdu eportsmenów szalone podniece- 
Mie, Na dwie godziny przed przybyciem po 
Gągu zaczęły się gromadzić tłumy, Ulice 
przyległe do dworca przedstawiały osobliwy 
widok; — policjanci nie byli w stanie po 
Wstrzymać procesji „walącej* na stację. 
Spodziewano się wprawdzie hucznych mani 
lestacyj, ale to co się działo prześcignęło naj 
mielsze marzenia. 
~ Gdy pociąg wtoczył się na peron iw 
drzwiach wagonu ukazali się bohaterowie 
dnia, tłum przerwał kordony policji i 
| przyparł szturm do pociągu 


Perry został wyniesiony na rękach. 
 [ransportowano go w ten sposób wzdłuż 
peronu, do wtóru ogłuszających oklasków i 
krzyków, Podrzucano biedakiem juk piłką 
ciskano go i tarmoszono z takim impetem, 
le zachodziła obawa, że mu połamią żebra, 

| pewnej chwili postuwiono go na ziemi, 
Me zanim się zmiarkował już go chwycili 
Inni wielbiciele i wywindowali ponad gto- 
Wy tlumu, Kobiety bombardowały go kwia 
limi, jedna z nich cisnęlu ma w głowę wiel 
ką bomboniere, inna usiłowała, wspiąwszy 
tiẹ na palce, ucałować bokutera. 

Tłum szarżował jak stado amerykańskich 

izonów, przerywając kordony i 
i tratując bagażo, 

Napróżno Perry prosił o wydobycie jego 
kkofrów z bagażowego wagonu, nikt nie 
Wracuł uwagi na rozpaczliwe gesty i żałos 

| fe grymasy. Wreszcie ktoś ulitował się nad 
lim i krzyknął: stop! Procesja zatrzymała 
Mię, Perry zeskoczył na ziemię i — znowu 
był w górze, chociaż wierzgał rozpaczli- 
„wie nogami i wymachiwał rękami: Ale tym 
Maze udało mu się wyrwać z rąk wielbicie 
JU, Zaczął poprostu uciekać, Ludzisku ru- 
{myli w ślad za nim, Udało ma się wólizgnąć 
lo zamkniętej limuzyny i zatrzasnąć drzwi 
tki, lecz gawiedź otoczyła maszynę. Rozle 
d bly ię dzikie wizuskie — dawać: gostutaj, 
niesiemy go ma rękach do domu... 
Policja jednak miała już dość tego, Ol 
brzyny w mundurach i hełmach zaczęły 
|Bezecremonjalnie rozpędzuć widzów i toro- 
|"ać drogę samochodowi, Śześcin policjen: 
łów musiało stać na stopniach samochodu 
Myż ludzie usiłowali wrkukiwuć w biegu 
wnętrza limużyny. 
Austin 


miał mniej przygód. 

Dzięki interwencji żony (gdzie djabeł 
| mi policjunt nie może, tam sobie da radę 
| labieta) — uciekł i zmylił pogoń, 
T W klubie tenisowym zgromadzili się fa 
 ktycy sportu tenisowego. Byli wśród nich 
{ważni mężowie stanu, z sir Samuelem 
foare na czele, Na przeciąg kilku godzin 
Wizly w kąt problemy polityczne, ekono.» 
liczne i kryzysowe— cieszono się z jedne 
aio przynajmniej,  niekwestjonowanego 
erez nikogo zwycięstwa odniesionego nie 
M trenie politycznej, ale na zwykłym kor- 
te, Była także podstarzała „gwiuzda* teni 
h om Lenglen, Przyfrunęła samolo: 

“m z Paryża mm pół godziny przed przyby 
| "m angielskiego „teamu“. 

 — Wprawdzie przegraliśmy, i utraciliś. 


Z Poznania donoszą: - 
p Koło Poznańskie Związku Oficerów 
i zerwy Rz. P. organizuje w pierwszej 
Mowie sierpnia r.b. abiorową wyciecz- 
$ na Pomorze pod nazwą: Wisłą do 
Morza, Wycieczka ta będzie miała nic- 
|Viko charakter krajoznawczy» lecz ma 
| Bdewszystko stanowić manifestację 
lrjotyczną oficerów rezerwowych, 
„zy w ten sposób dadzą wyraz swej 
iBłowości obrony Pomorza i morza 
Mlskiego. To też w poszczególnych 
|ąęlstach, gdzie wycieczka zawita, bę- 
Re ana przyjmowana oficjalnie przez 
 "adzę i społeczeństwo. 
a Przewiduje się poza tem cały sze- 
|.8 atrakcyj I niespodzianek dla ucze- 
|ytlków, jak „sobótkę* na Bazarowej 
bie w Toruniu z ogniami sztucznemi, 
Idowną podróż na statku Wisłą z To- 
| ia do Gdyni, w czasie której przesu- 
się przed oczami wycieczkowiczów 
[rowny krajobraz pobrzeża z lasami 
panami zamków, zwiedzanie. Staro-- 
ię Wnego zamku króła Sobieskiego w 
Wiecju oraz port w Gdyni i t. d. 
m. Vycięczka wyruszy z Poznania w 
1! 12 sierpnia b. r. rano o godź. 7.40 
* lorunia. Po zwiedzeniu miasta Ko 


a, A RA 


sfakcję, że zwycięzcami są sportsmeni 
z prawdziwego zdarzenia 
— taką mówkę wypowiedziała przedstawi- 
cielka pognębionego francuskiego sportu, 
Podajemy powyższy opis, gdyż charakte 
ryzuje on dzisiejszą epokę, Gdyby na Vic- 


toriu Station przyjechał uczony bakterjo- 


B ERC ZY TIDE WPNE ZE SCO EAT 


broczyńca ludzkości — napewno niktby nie 
wynosił gościa z wagonu nu rękach i nie za 
sypywał kwiutami, Tenisiści, bokserzy, szyb 
kobiegacze— oto bogowie współczesnego 
świata. Nie świadczy to dodatnio o ludziach 
dwudziestego wieku, 


— — 


Zjazd 132 kolarzy w Paryż 


EN Wiadomości z 


Uzyskany niedawno w Sztokholmie | 
w biegu maratońskim przez Enochssena | 
znakomity wynik 2 godz. 19 min. 12, 
sek. — nie jest, jak się okazuje rekor-| 
dem światowym. | 

Po dokładnem zmierzeniu trasy oka- | 
zało się, że do właściwego dystansu ma 
ratońskiego 42 klm. 200 mtr. — brako- 


wało 1500 mtr, | 


Kolarskie mistrzostwa świata, jakie R 


odbędą się w Paryżu w dniach 12—13, 
b. m, zgromadzą na starcie 132 najlep- | 
szych zawodników świata. 

W mistrzostwach zawodowców tytu- | 
łów mistrzowskich bronią: w grupie szo- 
sowców — Alfredo Binda. W grupie 
stayerów — Francuz Paillard, w grupie 
sprinterów — Belg Scherens, 

W grupie sprinterów amatorów tytu- 
łu broni Niemiec Richter, amatorów szo- 
sowców — Włoch Martano. W piłce ko- 
larskiej — drużyna Wanderlust z Frank 
turtu. 

Bvły mistrz zapaśniczy światła, Po- 
lak Zbyszko Cyganiewicz, stale przeby- 
wający w Amervce ogłosił — jak dono- 
szą amerykańskie pisma —- bankructwo. 

Menażer francuskiego zawodowa 
Ladoumegue'a, Celle oficjalnie ogłosił, | 
AI TY ZIE PP OK POZ LEEH OT BOPO. WETYY  RBTB PEZTA 


Racjonalna kosmetyka kobieca, 


Piękność nie jes w czasuch obecnych przy- 
wilejem wybranych przez nmurę. lub przypadko: 
wym podarkiem losu, lecz wynikiem racjonalnej 
i systomatycznej kultury siala, Piękno włosów i 
piękno bujnej, kobiecej linji oto, co przedewszy- 
stkiem stanowi cel upragniony przez kaźdn koble 
tę. Wśród licznych prepuratów kosmetyki 
cześnej zasługnią na specjalne zalecenie dla świa. 
ta kobiccęgo czencja dla włosów ITELA, której 
użycie ,osczędm koszta trwałej ondulacji u fry- 
gjera i czyni zbędnem «osowanie niszczących wło. 
By rurek, HELA swarga cudne, trwałe  ondulo« 
wane loki. Podobnie dla  oslągnięcia pelnej, 
jędrnej i prawdziwie kobiecej połni ksamtałtów za: 
Aługuje na uwagę paryski preparat DIVA. Pre- 
peraty te wyrabia obok szeregu Innych znane la- 
boratorjum chemiczna; Dre Nie, Kemeny, Cic- 
szyn. 

WIESZEKO LAJT LIIL) AE OK KE GS BTY O OE 1 TZT KI. TPUZATITEM 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Letni — On i jego sobowtór. 


Nawa. 


Teutr Populurny — PRsawerm szuka  kawałc. 
rm 

lestr Rewji Nowy Gong — Jak przed wojay. 

Adria — W każdym porcie dziewczyna. 

Casino — Wampiry wyścigów, 

Corso — I Pició trubadura; IT. Jej grzech 

Cary — l. Zbrodnia. TL Serca na kotwicy. 

Capito) — Dlacacgo zgrzeszyłum, 

Grand.Kkina = Romans sekreterki, 

Luna — biały slad. 

Metro — W każdym porcie dziewczyna 

Precdwiażnie — Pożyczone szczęście, 

Stylowy Raj podlotków 


Szuka — Dziecka grzechu 

Rakieta — Hallo Paryż, hallo Berlin. 
MOADE MY. AZT WI ARTE T E TYT POW TOT ETE 

Przy cierpieniach serca i zwapnieniu naczyń, 
skłonności do udaru i ataków apoplektycznych, 
naturalna wodą gorzka „Franciszka-Józefa* 
zapewnia łagodne wypróźnienie bez nadwyrę- 
żania się. Zalecana przez lekarzy. | 


|4 piękne dni za 26 złotych. KGB 


s Zbiorowa wycieczka oficerów rezerwy. 


pernika, obchodzącego obecnie 700-le- 
«ie swego istnienia, dalsza podróż od- 
będzie się statkiem na Wiśle z krótkim 
postojem w Chełmnie 


ni przez Gdańsk, W dniu 15 i 16 sierpnia 
pobyt w Gdyni oraz grupowe wy-| 


cieczki 

na Hel i do Gdańska. 
Wieczorem 16 sierpnią powrót do Po- 
znania. Wycieczka nocować będzie w 
Toruniu, Grudziądzu i w Gdyni. 

Cena całej wycieczki wraz z no- 

clegami 

wynosi tylko 26 zł. 

Koszt wyżywienia w czasie wycieczki 
przyjmują wycieczkowicze na siebie 
indywidualnie. W wycieczce mogą 
brać udział również nieczłonkowie Zw. 
Oficerów Rezerwy Rz. P. Objaśnień 
krajoznawczych udzielać będzie sekre- 
tarz Poznańskiego Towarzystwa Kra- 
joznawczego. p. Jaskowiak. 

Udział w wycieczce należy zgła- 
szać do dnia 7 sierpnia r. b. w sekre- 
tarjacie Zw. Ofic. Rez. Poznań, Stary 
Rynek 80-82. m. 14. 

Zniżka na kolejach z prowincional- 
nych miejscowości zapewniana. 


E 
całego świata. 


że pierwsze sensacyjne spotkanie Nurmi 
- Ladoumegue nastąpi już w dniu 27 bm. 
w Paryżu na dystansie 1 mili ang, a w 
dniu 3 września obaj pobieśgną na 3 klm. 


ODCISKI .- 


„ZGRUBIAŁAJSKORĘ | BRODAWKI; 
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Sokół (Zgierz) — S.M.P. Stryków. 
4:4 (2: 3). 

Piękna gra trzech napastników, 

Rozegrany w Strykowie mecz, mię- 
dzy: „Sokołem (Zgierz) a S. M. P, (Stry 
ków), Przebieg gry nasiępujący: W pier 
wszych minutach przewaga gości, którzy 
uzyskują dwie bramki przez lewego 
ącznika i środek ataku. Następne mi- 
nuty należą do zespołu $. M, P. który 

uzyskuje trzy bramki 
przez Wypijewskiego, Dębińskiego i 
Szczawińskiego. Wynik do przerwy 3:2 
dla $, M. P. 

Po zmianie stron pomimo przewagi 
SMP, goście zdobywają dwie bramki: 
pierwszą z rzutu wolnego, bitego przez 
obrońcę, drugą przez lewego łącznika, 
Wynik 4:3, utrzymuje się do 43 min. 
drugiej połowy. Jednak na 2 min przed 
końcem pada wyrównująca bramka ze 
strzału Szczawińskiego.. 

Na wyróżnienie u gości 
środkowa trójka napadu i lewy obrońca, 
zaś u gospodarzy: lewa strona ataku, 
środek pomocy i obrońcy. 


RADIO - RĄCIK. 


RASZYN. peniedziałck, 

fma auna pary“ usad 1 ninaa |nufAS nyi 

zorze”, 7.05 Gimnastyka, 1,20 Wesola muzyka z 
pit 730 Dz. por, 7,95 Muzyka x płyt 
Chwilka gospodarstwa domowego, 
na dzień bieżący, 1157 Sygnał czasu 
zyku ndowa z płyt 12,25 rzeględ prasy polskiej. 
1433 Kom. meteor. 12.35 Chór Juranda i Stani: 
lawa Nowicka, 12,55 Da południowy, 14.55 Płw. 
ty. 1505 Wiadomości bieżące. 15.100 Kom. Pań. 
srwowcgo Instyt. Kkspon, 15.15 Płyty. 15,25 Kom. 
gospod, 15.35 Płyty. 1545 Przegląd komunikaryj 
ny 1550 Płyty, 16.00 Konrert popularny. 1700 
Pogadanka w języku fraacuskim. 17,15 Piedni w 
M. P'alińskiej Lewiskiej, 1545 Pio. 
senki legjonowc ua płytach (IAI Odcsyt p. t 
„bolączki i cierpienia budujęrego whony tom 
1435 Płyty. 1850 KRoznaitosci "6 Program 
na dzień następny, 19.10 Feljcton literacki: tro» 
powiesci Conruda „Lord Jim’ 19% Po 
gadanka muzyczna o operze Glucka „Orfeusz Í 


-rò 
, 
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tt 


1305 Mu. 


wykonaniu 


blenrat 


Eurydyka“, wygłosi dr. A, Simonowna. 
Transin. Salzburga precz Wiedeń, 

Glucka „Orfeusz 1 Eurydyka“, 210A Skrzynka | 
poczt. rolnicza: 2110 Da, Wiems, 2125-250 D. 


e ranan, z Salzburga II aktu opery Glucka „Ore 
wsz i Eurydyka". 2150 Utwory „no gitary hu 
wajskie w wyk, J. Ławrusiewicza, 2200 
umecna. 22.26 Wiudomości sportowe. 2235 Wia 
domości meteor, dla komunik, lotn. i kom, poli. 
cyjny, 2240-—23,00 Muzyka taneczna. 


14-dniowa wycieczka po 
Czechosłowac i. 

Długotrwałe starania celem zorgani- 
zowania zagranicznych wycieczek lądo- 
wych wreszcie uwieńczone zostały po- 
myślnym skutkiem. 

Jak się dowiadujemy tutejszy oddział 
Wagons-Lits Cook organizuje 14dniową 


ruszać się po całej Czechosłowacji i od- 
wiedzać oprócz większych miast jak Pra 
ga także miejscowości kuracyjne Karls- 
bad, Marienbad i t. d. 

Wyjazd z Łodzi nastąpi w dniu 20-go 
bież mies, 

Bliższe szczegóły tej pierwszej wy- 
cieczki lądowej ogłoszone zostaną w naj 
bliższych dniach, 


-E  tOlicka 
(Co zgotować jutro na obiad? 


Barszcz burakowy z uszkami. 
Schab, kartofelki i sałata, 
Kompot z agrestu. 


WINSZUJEMY. 


Jutro: Kajetanowi. 
Wschód słońca 4.04. 
Zachód — 19.21. 
Długość dnia 15.17. 
Ubyło dnia 1.28. 
Tvdzień 31 


| Europy.. 


| odbędzie 


Budapeszcie w czasie regat 
dą ciekawe sprawy. 


nie wniosek, dotyczący zdefinjowania 

toru wioślarskiego, 
obowiązywać ma w mistrzostwach 
Wniosek ten brzmi: tor winien 
mieć 200 mtr. długości na wodzie stoją- 
cej w linji prostej. Szerokość basenu 
musi pozwalać na jednoczesny 


jaki 


Na międzynarodowym kongresie jaki| 
się w dniach 23—24 b. m. w| Minimalna głębokość basenu — 
o wioślar-| Baseny, na których wpływ wiatru niGże 
skie mistrzostwa Europy, poruszone bę-, zdecydować o wyniku, są niedopuszcza!- 
| ne. 
Szwajcarja i Holandja zgłosiły wspól-| niem: „pod żadnym pretekstem warun- 


Nowe tematy EGER 


na kongresie wioślarskim. 


start 4 osad. 
A 


+ 


nietry, 


Wniosek ten zakończony fesl zda- 


ki powyższe n'e mogą byś uchylone”. 
Węgrzy zgłosili wniosek, aby lor wio: 
ślarski mógł mieć miejsce na wodzie 
bieżącej z tem jednak, że wtedy długość 
toru winna być przedłużona ponad 
2.000 mir, zależnie nd szybkości prądu. 


Bezrobotni w lasach państwowych 
mogą zbierać jagody i grzyby. 


Z Wilna donoszą: 

Staraniem Komitetu Opieki nad 
Wsią Wileńską Dyrekcja lasów Pań- 
stwowych udzieliła 66 proc. zniżki za 
(karty wstępu do lasuvdla bezrobotnych 
w N. Wilejce. 

Dla najbardziej 


biednych Komitet 


| wydał 


Program | 


19.45 | fów, 
Opere. Ch. | wyniosła na koniec 1932 roku 


Muzika | 


| 


Stuletnie dęby królewskiego parku w 
Gódóla były świodkami jedynej w swoim 
rodzaju uroczystości — otwurcia Jamboree 
wszechświatowego zlotu harcerzy. 

| Na 18,000 hektarów parku zgromadziło 
| się 25.000 młodych entuzjastów ruchu har- 
| cerskiego 

| reprezentujących 58 narody, 

Nu uroczystość otwarcia odrzucili swe 
| uniformy „robocze, aby zabłysnąć wszyst 
| kiemi kolorami strojów narodowych, 

Park jest jakby wymarzonem- miejscem 
rendez-vous tysięcy młodych z całego świa 
tu od Australji do Finandji, od gór szkoc- 
kich po Capetown; od Paryża do Tokio, od 

| Kanudy do Jawy. 

| (Gospodarze węgierscy 
pracują, by gościom 

| niczego nie zabrukło, 

Park przecinają nawe alejki, zaprowe 
praca 


niezmordowanie 


dzono nawet wodociąg — wszystko 


| rucja, jutro wodzowie społeczeństwa, wolm 
| od kłopotów politycznych, nieznający kryzy 
su gospodarczego i innych trosk międzyna 
rodowych, zcbrali się pod znakiem humani, 
taryzmu, gotowości do pomocy innym, pie- 
lęgnowania ducha rycerskości,  Zapsuwdę 
światowa konferencja, która nikomu nie 
| sprawi zawodu, to jakby wizju  szczęśliw- 
szej ludzkości. 

Na otwarcie zlotu przybyło 50,000 goś- 
ci, członkowie rządu, dyplomacja 

Otwarcia dokonal admirał Horthy i gen. 
Baden Powell, 

Wśród gęstwiny przebłyskują 
mundury khaki, 


wszędzie 


| 


418 kart bezpłatnie, 
zaś 40 osób wykupiło karty 
po | z!. za Sztukę. 


wstępu 


Uzyskamie kart wstępu umożliwi 
bezrobotnym w okresie do dn. 1. X! 
r. b. coś niecoś zai ze ztbuóćLi ja- 


gód , grzybów j orzechów. 


— — 


|Armja „Wielkiego Bi-Pi." 


A Swieto młociości. 


Między poszczególnemi 
tów kwitnie w całej pelni 
kundel zamienny. 

Fiński skaut dobił targu z nialatkim We 
grem z „pusty“, Za piękny sztylet Miński d. 
stał bogato ozdobiony srebrem czekam wę: 
gierski, 

Jawańczyk przyniósł z ilulekiej swej o) 
czyzny olbrzymią musalę, za ktorą otrzy: 
muje kilkunaście rzudkich węgierskich zna 
czków pocztowych. 

Młody Egipejcnin nadaremnie próbuj 
przekonać kolegów, że zrobią dobry interes 
gdy 

=a mlodego krokodyla 
dadzą ma i fokosz (czekam) i kilka znacz 
ków, Amutorów. jednak nieniu, 

Ulubieńcem obozu stał się już tó-letmi 
Indjanin Bil Jinegan, Mówi doskonale Jw 
francusku, a wszystkich zjednał sobie za- 
pewne tem, że wszystko, co przywiowł z 


zasługują: | ich młodych rąk. Młoda i najmłodsza gene- | bą, zdołał już rozdać swym białym kole- 


goin. 

Angielskim skuutóm podoba sie najbn* 
dziej grupa 
2 psów policyjnych / węgttrskiej 

policji 


konun” 


harcerskiej, 

Amerykanie podziwiają techniczną stro: 
nę urządzeń obozu, Podziw wszystkich wln 
dza wzniesiony ru niewiolkiem wzgórzu „pa 
łac" bożyszcza skautów „Wielkiego Bi-Pi 
lorda Baden Powella. 

Namiot ten, zbudowany na wzór książę 
cych namiotów z czasów Arpadów, jest hai 
większą dumą skautów węgierskich, 


Spadek liczby abonentów telefonicznych. R 


EDR Ciekawa statystyka. 


Warszawa 5. 8. 

Wedlug statystyki opracowanej 
przez. Ministerstwo Poczt i Telegra- 
liczba abonentów  teiefonicznych 


137492 na terenie całego państwa. 

Na abonentów telefonów w zarzą” 
dzie państwowym przypadło z tego 
67.401. a na abonentów spółki telefomi- 
cznej 70.091. W porównaniu z rokiem 
1931 liczba abonentów telefonicznych 
obniżyła się o 9000. Największy spa- 
dek abonentów zanotowano na tere- 
mie dyrekcji poznańskiej, gdzie wynosi 


Szkoła katolicko-spoleczna w Polsce. 
XII Tydzień Społeczny w Lublinie. 


Wychowanie młodego 


pokolenia w 


: ' i Grudziądzu. | wycieczkę po Czechosłowacji. Uczestni-| Polsce w duchu katolickim z każdym 
Rano 14 sierpnia» dalsza podróż do GdV- | cy wycieczki będą mogli swobodnie po- | rokiem ulega 


gruntownemu  pogłębie- 
niu.. Część tego zadania wzięło na sie- 
bie Stowarzyszenie Katolickiej Młodzie- 
ży Akademickiej „Odrodzenie”, które 
uważa, że kierowanie życiem społecz- 
nem Polski winno młode pokolenie za- 
stać odpowiednio przygotowanem, 

| Życie państw dzisiejszych nakazuje 
|katolikom zająć się współczesnemi prą- 
|dami, które inaczej niżli doktryna ka 
rozwiązują zagadnienie ustroju 
sacjalnefo. 

Żywotna ta sprawa jest zagadnieniem 
centralnem wobec coraz bardziej biją- 
cych w oczy rezultatów nieunormowa- 
nia jej należycie. Bolszewizm, faszyzm 
i hitleryzm są najoczywisiniejszemi zna- 
mionami tych wysiłków. 

Myśl katolicka nie może i nie pozosta 
je w tyle za prądami o charakterze czy- 
sto materialnym, 

Zagadnienie kształtowania jednostki 


on 9,3 proc. Pozostalę dyrekcje pocz- 
towe notują spadek dochodzący do 
6,5 proc, W Warszawie spadek abonen: 
tów telefonicznych wyniósł 2,3 proc. 

Ilość abonentów telefonicznych w 
roku 1932 niewiele odbicga od pozio- 
mu z roku 1929, kiedy ogólna liczba a 


bonentów w Polsce 

i wynosiła 136,9 tysięcy, 

Stąd wynika, że- pogorszenie ru 
chu abonentów  przekreśliło całkowi- 


cie wzrost, który 


ujawnił się w ciągu 
1930 roku. 


m——--—— 


zjazdów katolickich. 

Mając to na względzie „Odrodzenie” 
w swej pracy paca sobie za cel 
posunąć naprzód w Polsce koncepcję 
przebudowy społeczeństw w ducte* kor- 
poracyjnym. Lwią część wziętego na 
swoje barki obowiązku wypcinia Odro- 
dzenie przez instytucję Tygodni Społecz. 
nych, które od dwunaslu lat odbywajz 
się w Katolickim Uniwersytecie Lubej 
skim. Dorobek Tygodni jest, cźmielam: 
się (wierdzić, bardzo duży. Świadczy « 
tem ogronine zainteresowanie, jakie Ty- 
godnie wzbudzają w społsczeństwie po! 
skiem. 

Tegoroczny TydzicA kontynuuje pra 
cę, nakreślaną przez założycisk i rozwi: 
ja w referctach obok poglębienia ży- 
cia duchoweśn zasady filczofji chrześci- 
jańskiej na tie życia dzisiejszefo, 

XU Tyuzicń Społeczny Odrodzenia 
odbywa się ed 9 dn 15 sierpnia, Bhiż- 
szych inforecyj można zadęgnąć w 
Komitecie Organizacyjnym Tygodnia — 


w pracy katolicko-społecznej oraz ustoj Lublin uniwersytet, tel. 11-79, Kosz'v u- 


sunkowanie się do nurtujących świat dok| czesta!ctwa 
p s i + st wa 
tryn społecznych jest tematem wieluj Odrodzęnia 20 złą dla starszych 3$ zł. 


wynoszą: dla cziunków 


grupami ekau- 


4. 


Banda rabusiów w tanku. M 
Album przestępczości w U, S. A. 


Instytut kryminałogiczny w Chica- 
go, wydał dużych rozmiarów „Album 
przestępczości w U. S. A.*, zawierają- 
cy przegląd i opis najgłośniejszych prze 


stępstw popełnionych w Ameryce w 
latach 1931—1932. 
Ze statystycznych danych zawar- 


tych w wydawnictwie wynika, że naj- 
bardziej  zarażonem przestępczoś zią 
miastem nietylko w Ameryce. ale į na 
świecie: jest Chicago, — gdzie na każ: 
de 100.000 mieszkańców przypada 
40 morderstw rocznie. 
W Nowym Jorku liczba ta sięga „tyl- 
ko“ 12-u, w Paryżu 5 w Londynie 4. 
Przestępcy amerykańscy posługują 
się w odróżnieniu od europejskich. naj 
różnorodniejszemi rodzajami broni: mi- 
trajlezami, gazami  trującemi, bezzłoś- 
, 


TF 


nemi rewolwerami etc. W czasie na 
padu na jęden z banków w- stanie Ohio 
banda rabusiów posługiwała się nawet 
tankiem! 

W r. 1931 zatrzymano w Chicago 
bandę rozbójniczą która dla zatarcia 
zupełnego uprawiała niszczenie ciał 
swoich ofiar. Dwaj zdolni chemicy, na- 
leżący do bandv, po doświadczeniach» 
dokonanych uprzednio aa zwierzętach, 
spreparowali 

mieszaninę żrących kwasów, 
które spalały bez reszty tkanki, mięś- 
nie i kości. Posiadali oni ,„laborator- 
jum“, gdzie przenoszono zwłoki ofiar i 
poddawano je działaniu owych kwa- 
sów, poczem pozostawały tylko kunki 
popiołu. 


s 
„Zelazna cesarzowa“. 


Los zdetronizowanego monarchy. 


Austrjaccy i węgierscy legitymiścij rłemu na wygnaniu, lecz spoczywające- 
przezwali cesarzową Zytę „Żelazną ce-| mu duchem w ojczyźnie. 


sarzową” za jej mocny charakter i silną 
wolę, Wszyscy oni jednogłośnie. twier- 
dzą, że jeżeli jej starszy syn kiedykol- 
wiek wstąpi na tron Węgier, stanie się 
to tylko dzięki nieugiętej woli | 


tej niezwykłej kobiety, 


Arcyksiąże Otto, następca tronu Hab 
sburżów, obecnie jest na uniwersytecie 
w Louvain. Mieszka ze swoją bea! i na 
zamku, oddalonym od Brukseli o 30 ki- 
lometrów. W tej rezydencji Habsburgów | 
zachowana jest ścisła dworska etykie- 
ta. Każdego dnia, z rana ex-cesarzowa | 
z dziećmi wysłuchuje mszy świętej w 
kaplicy zamku. Przy obiedzie arcyksią- 
że, jako głowa rodziny, zajmuje czoło- 
we miejsce przy stole, mając po prawej 
ręce matkę, a po lewej kogoś z przy- 
jezdnych gości. Bardzo często cesarsko- 
królewską rodzinę odwiedzają liczni 
zwolennicy pretendenta 


do korony św, Stelana 


którzy utrzymują cały dwór, bowiem 
„Żelazna cesarzowa” posiada nikłą ilość 
złota, Warto przypomnieć o jej mężu 
cesarzu Karolu który, będąc najmniej 
winnym, wojny światowej, został zrzą- 
dzeniem losu najwięcej z nich pokrzyw- 
dzony. W czasie gdy Wilhelm I, siedząc 
spokojnie w Holandji, prowadził tryb ży- 
cia prawdziwego arystokraty, Kron- 
princ mieszkał w Niemczech, a ex-car 
bułgarski Ferdynan otrzymywał nawet 
wcale niezłą emeryturę — zdetronizo 
wany cesarz Austrjak, jak włóczęga, 


tułał się ze swą rodziną, 


Wszystkie państwa kolejno odmawiały 
mu gościny, aż spotkała go śmierć na 
wyspie Maderze. Prochy jego spoczy- 
wają na obcej ziemi, a nie w podzie- 
miach kościoła Kapucynów, gdzie znale- 
źli wieczny spoczynek członkowie do- 
mu Habsburgów Stoi tam skromne po- 
piersie pechowca cesarza z łacińskim 
napisem: „Karolowi Habsburgowi zma- 


Asimy zaslarzałe, różne kaszle 


przywilejne chorób płucnych są uleczalne 
Powidłami ziołowemi 
Ecce) ed 1902 roku. | 


3,000 listów pechwalnych jest de przoirzenia na 
miejseu, opis leczenia na żądanie bezpłatny. 


S. ŚLIWAŃSKI 


Łódź, Brzezińska 33. 


a o wn, 


J. K. 


ECHO. 


Pomnik Zamenhofa 
w Holandji. 


Córka dr. Zamenhofa, wynalazcy Espe- 

ranta przemawia na odsłonięciu pomni- 

ka ku czci jej ojca w Bergen op Zoom 
Hlandija) 


n 
KT 


Paryżanki przypomniały sobie, że 
istniał kiedyś rok 1900, piękny, przeło- 
mowy rok nowego stulecia, kiedy wszy- 
stkie piękne kobiety były albo niemo- 
wlętami, albo ich jeszcze na świecie 
nie było — a kiedy ich matki i elegan- 
ckie babki nosiły obowiązkowo 

boa ze strusich piór! 

Były to, albo ogromne sute boa, ni- 
by puszyste szale lub etole, któremi 
można się było trzy razy owinąć doko: 
ta, — albo też maleńkie wężyki z piór. 
tworząc puszysty kołnierzyk koło szyi. 

Aż raptem teraz wskrzeszono pie 
rzaste stroiki: najświeższa nowość: to 
kołnierzyki z piór strusich lub kogucich 
z egretek, lekkie, powiewne, Śmieszne. 
Nosi się je duże i maleńkie, białe, różo- 
we, granatowe, czarne... nosi się je do 
sukni wieczorowej zamiast modnego 


—0 


Szyja w piórach. EEEE 


Mariena triumfuje — boa wracają. 


do niedawna bolerka gronostajoweg: 
pelerynki aksamitnej. 

Pióra: pióra! Mają one wdzięk ruch 
liwej, żywej ozdoby, są intrygujące l 
kokieteryjne, 

są lekkie i ciepłe... 
Ciepłe, jak ma letni wieczór... Otulaja 
ramiona i szyję pami, aby nie zaziębiła 
gardła, spacerując po rosie, albo jadąc 
autem... 

Ale co winne są biedne ptaszki, któ- 
re dostarczają swych piór gwoli kapry* 
som mody? Barwne kolibry egzotycz* 
ne, rajskie ptaki, szybkonogie strusie | 
swojskie zuchowate koguty? Oczywiś- 
cie dzieje Się im krzywda, — i nikt nie 
potrafi ich pocieszyć komplementem, 
że spełniając szlachetną rolę, służąc 
piękności cór ludzkiego rodu. 

QDo—— 


„Drewniany gołąbek*. 


Takiej kanapki jeszcze nie jadłeś! 


Szereg historyków: którzy badali 
szczegółowo czasy napoleońskie, twier 


Trzy serje pytań. 


masz 


Cz 


Sposób poznania 


Poznanie własnych wud jest rzeczą naj 
tradniejszą, A tylko poznawszy dokładnie 
własne wady, możemy częstokroć zrozumieć 
dlaczego otoczenie nas nie lubi, 

Kwestją poznawania włusnych wad zaj 
mowali się najwybitniejsi psychologowie w- 
merykańscy i oto— na podstawie licznych 
obserwacyj i ankiet usiulili ciekawy i łat- 
wy sprawdzian popularności i powodzenia 
danego człowieka. 

Próba podzielona jest na trzy serje py- 
tuń, 

Na pytania te musi każdy zupełnie szcze 
rze odpowiadać „tak lub „nie*, Za odpo 
wiedź twierdzącą na pytanie w serji | otrzy 
muje się trzy punkty, w serji ż—dwa punk 
ty, wreszcie w serji 3— jeden punkt, A te- 
wz sumujemy wszystkie pytania, na które 
daliśmy odpowiedź twierdzącą i patrzymy 
ile mamy punktów razem, 

Jeśli mamy 64 punkty, albo więcej — 
jest rzeczą niemal pewną, że cieszymy się 
powszechną sympatją i popularnością, Jeż 
li jednak suma jest niżezu od 30 punktów 
wówczas nie powinniśmy się dziwić że ze- 
wsząd spotykamy się z niechęcią i że otocze 
nie stara się nas unikać, Jak dotąd wykaza 
ły unkiety, najniższa spotykana ilaść punk- 
tów była 12. Człowieka tego lubiła tylko 
jedna istota— jego wierny pies, z którym 

zresztą obchodził się okropnie, 

Oto te pytania: 


SERJA I. 


1, Czy zawsze można polegać na 
jem zdunia? 

2. Czy chętnie pomagasz drugim? 

3, Czy unikasz przesady w wyrażaniu się? 

4, Czy unikasz ironji? 

5, Czy unikasz chwalenia się swemi u- 
miejętnościami? 

6, Jeśli czujesz swoją wyższość nud oto- 
czeniem, czy unikasz okazywania im tego? 

7. Czy umiesz powstrzymać się od rzą- 


two 


Redaktor- naczelny; Franciszek Probst” 


Naprawa parlamen 
tu angielskiego. 


Stary gmach an- 
gielskiego parla- 
mentu poddany zo 
stał gruntownemu 
remontowi. Na dá- 
chu urządzono tym 
czasowy skład 
uszkodzonych figur 


dzenia ludźmi, którzy nie są twymi podwła 
dnymi? 

8, Czy umiesz powstrzymać się od wyty 
kania ludziom tego, ca ci się nie podoba” 

9, Czy unikusz wyśmiewania się z dru- 
gich za ich plecami? 

10, Czy strzeżcaz się zarozumialstwa? 


SERJA IL. 
l1, Czy ubranie twoje jest czyste i po- 
rządne? 
12. Czy starasz się panować nad swemi 


nerwami? 

13 Czy 
z cudzych błędów,? R 

14. Czy twoje zachowanie się względem 
płei odmiennej jest poprawne i pozbawio 


powstrzymujesz się od śmiechu 


ne wulgarności? 

15, Czy unikuaz kłótni w życiu codzien 
nem? 

16, Czy pozwalusz drugim mylić się, nie 


poprawiając ich? 
SERJA NI, 
17 


snyeh 


„ Czy jesteś wyrozumiały dla nowocz 
; ; 

pojęć i teoryj? 

podlizywania się dru 


Czy unikisz 


19. (Czy y sirzegaaz SIĘ plotek? 
20 Czy w czasie rozmowy powstrzymu 
jesz się od ps tan. Przepraszam" 


TEREE! LEM MAL 1) ZEGNA TAAK 


k odsiuchane. 
| 
| 


WEDŁUG STAWU GROBLA, 

— Proszę pana, chcę zamówić 
sobotę autobus do ślubu 

panu autobus? Bierze 


na 


— A po cóż 
się zwykłe aulo. 

— Ba! kiedy ja się żenię z wdową, co 
ma siedmioro dzieci 


ZAGADNIENIE OJCOSTWA. 


Służąca państwa Głąbków spodziewa 
się dziecka. Pani Głąbkowa robi jej z 
tego powodu wyrzuty. 

-— Jakto, wec Marynia nie zna na- 

wet nazwiska ojca? 
No, proszę pani — odpowiada 
dzielna pracownica domowa — przecież 
nie możemy pytać o nazwisko każdego 
mężczyzny, który nam się podoba. 


ZAZDROŚĆ. 


Dwóch znajomych rozmawia przy pół 
czarnej: 

— Moja żona — powiada jeden — u- 
rządza się w len sposób, że nigdy nie je- 
stem o nią zazdrosny, 

— To znaczy, że cię nigdy nie zdra- 
dza? 

— Przeciwnie! W zeszłym roku mia- 
ła kochanka boksera, teraz ma jakie- 
| goś atletę z cyrku, Poprostu człowiek 
| boi się być: zazdrosnym! 


OSZCZĘDNY SZKOT. 

| Mac Duff przyjechał do USA. Udał 
| się na telegraf, by nadać depeszę do do 
mu, Tu się dowiedział, że podpis na de- 
| peszy nic nie kosztuje. Myślał dość dłu 

| go, wreszcie wrócił do okienka: 
— Pani będzie się śmiać., ale jestem 
Indjaninem i moje nazwisko brzmi; Wra- 

camwsobotętwójmąż. 


O4hito w drukarni Władysiawe Stypulłkowskiega 


w Łodsń Piorkowska 195 (Karola 2) 


(nute dodawanie — i już wszystko wiemy! 


64 punkty? 


własnych wad, 


2], Czy w czasie rozmowy nie zadajesz 
zbyt wiele pytań? 

22, Czy unikasz proszenia drugich o wy 
świadczanie ci przysług? 

23, Czy wystrzegusz się refomowaniu fn- 
nych? 

24. Czy kryjesz się ze swemi osobistemi 

kłopotami? 

25, Czy jesteś raczej natur: Iny, niż zim 
Kd 


ny? 
26. Czy jesteś zwykle wesoly i w do: 
brym humorze? 
27, Czy w zakresie polityki jesteś kon- 


serwatystą / 

28, Czy jesteś entuz /astą, niż zimnym? 

29, Czy mówisz poprawnie swym ojczy- 
stym językiem? 

30, Czy patrzysz na drugich bez podej- 
rzliwości? 

31,Czy strzeżesz się lenistwa? 

32, Czy unikasz pożyczania rzeczy od 
drugich? 

33. Czy umiesz powstrzymać się í 
wienia drugim, co jest ich moralnym obo- 


wiązkiem*? 


34 Czy umiesz powstrzymać się od wma doksalną ilość „sendwiczów*. 


wiun drugim twoich własnych zasad? 
35 Czy starasz się nie mówić za prędko? 

)6, Czy starasz się nie mówić zbyt gloś- 

no? 

37, Czy unikasz wyśmiewania się z lu 

dzi w oczy? 
Wystarczy raz przeczytać te pytania, aby 


nabrać ochoty do przekonania się. 

Jakie mam szanse między ludźmi? 

Czy potrafię być populurny i lubiany? 

Odpowiedź nietrudna, przynajmniej te- 
oretycznie, Jak już wyżej podaliśmy za od- 
powiedź „Tak* otrzymujemy po 3, 2 lub 1 
punkcie w poszczególnych serjach, A teraz 
1 

4 jeżeli nawet nie będziemy wierzyć v 
niezawodność powyższej metody musimy 
przyznać, że to jednak dobra zabawa! 


dzą, Że „kanapki* wymyślił Napoleon 
Wielki Korsykanin, który byl bardzo 
szczędny w iedzeniu, zawsze jadał w 


pośpiechu i przeważnie stojąc. Przed 


inim jednak, jak opisuje Voltaire, król 
szwedzki Karol XII jadał zawsze na 
koniu lub stojąc, spożywając kromke 


chleba, na którą palcami rozkładał ma: 
sło i kładł kawałek mięsa, ryby lub se- 
ra. Taki miał być początek „kanapek“ 
zwanych na Zachodzie „sendwiczami”. 
Zdaje się jednak. że starożytni Rzy* 
mianie też 
już znali ten przysmak, 

składający się u nich z bułki, od środka 
której wkładali początkowo trochę mię- 
sa rosołowego. później wędliny szynke 
lub ser 


Lord Sandwich. który dał im swé 
nazwisko choć sam nie wymyślił ka: 
napek, był arbitrem elegancji w boga: 


tych sferach Wielkiej Brytanii. Pewne: 


go dnia wychodząc z klubu, zawołał 
wego kamerdynera | kazał mu przy- 
nieść dwie kromki chloba z kawałkiem 
pleczeni w środku Rzecz wydała się 
nawskroś oryginalna | nazwa pczostała 
W 1800 r. Ang'icy dodali do miesa 


masło | mrsztardę, 


Następnie 


| kiem sałaty, a zużywany 
jehleb był przypiskany, przyczem 


i } Z biegiem lat, skromma 
a mea | zaczęła zastępować obiad osobom. któ: 


amerykanie ozdobili „sen 
dwicz* plasterkiem pomidorowym: list- 
do kanapek 
ZA” 
częto używać chleba czarnego. z kmin* 
kiem 

„kanapka” 


dlatego też 
wprost para- 
Średnio, 
zjada się 


rym się bardzo. Śpieszy, 
Amerykanie spożywają 
w Stanach Zjednoczonych, 
dziennie 

100 miljonów kanapek 
246 gatunków! Najsłynniejszym „sen 
dwiczem* na świecie to sendwicz na 
wyspie Kubie, w mieście Hawana Po- 
między dwiema grubemi kromkam 
hleba z masłem, smakosz znajdzie tam 
kawałek rozbiflu. wieprzowiny, szynki, 
kiełbasy, sera: kilka grzybków w occie. 
kaparków i dużo musztardy. Kanapkę 
kubańską zwą tubylcy „drewnianym 
gołąbkiem”. 


———— 


Cav jeste członyien L0.0..7 


Manewry angielskiej kawalerji. 


Przeprawianie koni przez Ta mizę w pobliżu Pangbourne. 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław 


Stypułkowsałi- 


" Za redakcie odpawiadz;:. Romaa -Fathański, 


o 
i 
i 
i 
i 


| um 
He 
szybkc 
dził d: 
aby w 

T Takie 
t ryski i 
parasu 
kę He: 
Ba 


przedr 


Jest ni 
ży zaw 
skiej, 
suknię 
na gus 

Le: 
ŁłgiCZA 
Pie su 
wyna 
można 


Pomyi 
tiebez 
zdob 
pozwa 


odbija 


Ileż n 
wywol 
niedos 
zbyt I 
twoje! 
przek! 
kłą pr 
śnie t 
że lus 
go str 


A to « 
Łe wśc 
rzenie 
daje | 
nój m 
NEM n 


zzz a "HH" 


ają. 


wegi 


< ruch 
ujące | 


Otulaja 
iziębiła 
> jadąc 


Ki, któ- 
kapry* 
zOtycz: 
rusie | 
zywiś- 
ikt nie 
entem, 
służąc 


$] 


poleon 
bardzo 
dał w 
Przed 

król 
ze na 
romke 
ał ma: 
lub se- 
apek” 
zami" 


Rzy 


środka 
ię mię: 
szynke 


m swi 
slit ka 
boga: 
ewne: 
awołał 
przy” 
mikiem 
la siç 
ostała 
sā 


asen 
ne liste 
anapck 
n za” 
kmin 


napka” 
n, któ: 
0 też 
para* 
rednio; 
la się 


„SET: 
riez ma 
1a PO- 
mkam 
je tam 
szynki, 
occie: 
anapkę 
iianym 


Į? 


| Podstęp wynalazcy zamka błyskawicznego. 


Flirt pod wodą i na 


un Zdradliwe lusterko pana Hermesa. 
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Hermes. boski podróżnik starożytności, 
szybkonogi komiiwojażer Zeusa przytwier- 
dził do swej laseczki szkło powiększające, 
aby widzieć kto biegnie za nim po drodze. 
Takie samo szkło powiększające lansuje pa- 
ryski imiennik Hormesu — rączce plażowej 
parasolki, która zmienia się w istną lasecz 
kę Hermesa, 

Pan Hermes jest znany, jako wynaluzca 
przedmiotu, który 

dużo złego narobił na świecie. 
Jest nim zamek błyskawiczny, Jemu to nale 
ży zawdzięczać uproszczenie zdiudy małżeń 
skiej, bowiem znacznie jest łatwiej rozpiąć 
suknię, zapiętą na zamek błyskawiczny, niż 
ha guziki, zatrzaski czy buftki. 

Lecz podczas gdy pierwszy wynalazek o 
kaiczał tylko prawdziwe współczesne otwar 
ie sukien czy torebek kobiecych — drugi 
wynastuizck, stanie się przyczyną, dla której 
można się 

roztrwać na kawały, 
Pomyśleć tylko jakie tajemnice zdradzi ten 
tiebezyieczny szpieg. Niewinnie błyszcząca 
pzdoba, przyczepiona do rączki parusolki— 
pozwala się obracać na wszystkie strony i 
odbija wszystko, 

co dzicje się dokoła. 
Ileż nowych mąk namiętności 
wywoła onu na plaży! W oddaleniu, które 
niedostępne jest dla gołego oka, mąż twój 
zbyt blisko przysunął usta swoje do ust 
twojej przyjaciółki. Chodzi tylko o to, że 
przekroczył o kilkanaście centymetrów zwy 
kłą przestrzeń, dzielącą wargi od warg, Wła 
śnie te kilkanuście centymetrów sprawia, 
że lusterko powiększujące odwraca się w je 
go stronę, Zdaje się, 

ono się zawstydziło, 
A to dlatego, że jego właścicielka pali się 
za wściekłości i rzuca burdziej gorące spoj- 
racnie od słońca. Zimno i objektywnie od- 
daje lusterko obrazek tego, co się w potocz 
nej mowie ńazywa: pocałunek, Prnwdopo- 


zdradzonej 


dobnie twoja przyjaciółka obciążył ramię 
twego męża na chwilę swą główką, Niewin 
ny, nie może wszak zabrać ramienia, bo 
byłby wówczas źle wychowanym. A ty sie- 
dziez sobie na plaży z śmiercią w sercu i u- 
śmiechem obojętności na wargach i pod ko 
lorową parasolką masz przy sobie obraz two 
jej zguby: czarującą, złotą główkę twojej 
przy juciółki na ramieniu twego męża. Ach, 
gdybyś miała rozum raczej nastawić luster- 
ko powiększające w stronę morza, aby zoba 
czyć w powiększeniu delfina czy mors! 
Alo zazdrość chętnie ogląda swoje nieszczę 
ście przez szkło powiększające, Widzi ona 
nietylko, co się dzieje z przodu, ale patrzy 
takźe plecami, patrzy każdą częścią swego 
ciała, szuka sposobu, aby zrobić ze swej mę 
ki zdjęcie powiększone. Zamiast zamknąć o 
czy, otwieru je szeroko, 

Panie Hermes, co też pan wymyślił? Jak 
że czarującą jest ta parasolka o kształcie wa 
chlurza i raczej z drzewa wiśniowego, w któ 
rej nikt nie domyśla się istnienia 


lusterka powiększa jącego. 


Skończyła się swoboda na plaży, Dla rodzi 
ców i nianiek, które chcą odnależć dżieci, 
bawiące się w wodzie jest ten wynalazek do 
piuwdy praktyczny. Są z niego także zado- 
woleni obserwatorzy, którzy z plaży urzą- 
dzają sobie lożę wodotryskową i przygląda 
ją cię zabawom młodzieży Ale jukże to okru 
tne dla ciebie, czytelniczko i dla mnie! Moż 
na pomyśleć, że Hermes chce zastosowtuć 
swe parasolki i torebki w świetle  djabel- 
skich reflektorów, Ale on, jako praktyczny 
kupiec, pomyślał raczej o tem, że może cię 
także coś zdarzyć podczas zabaw wioślar- 
skich i że praktycznie byłoby obserwować 
ruchy pływaków w wodzie i nad wodą, 
Bardzo często mąż — sportowiec pozo- 
stawia swą towarzyszkę w wodzie, t sam na 
kajaku, łódce lub motorówce odjeżdża nie- 
co dalej. Niema nic rozkosznićjszego od 


PRZEZ OKNO...EMR 
DNEM Ciekawa Malinka. 


Mamusia czyta książkę, a jej córecz- 


— Mamusiu! - zauważa po chwili-Ha: 


ka, ośmioletnia Halinka, wygląda przez linka — tam przyszedł akiś pan! 


okno na podwórze. W mieszkaniu na- 


— Prawdopodobnie doktór. Zresztą 


przeciwko niema rolet i Halinka widzi į nie przeszkadzaj mi czytać! — mówi ma 
cały pokój. musia. y „A 

zę a stwierdza — ta pani Halinka umilkła, ale po chwili zapy- 
naprzeciwko leży w łóżku! tuje: 


— Zapewne jest chora — odpowiada 
mamusia nie przerywając czytania. 


— Mamusiu! Mamusiu! A dlaczego 


ten pan doktór zdejmuje spódnie ? 


a 


Dziwn 
m ALARM O 


|—) Różne już przecie proszę Sądu, | 


tdarzenia w nocy miewałam, bo nie żad- 
tą smarkata jestem, ale takiego mentli- 
ku z figurami, jak tej nocy u państwa 
Skrzyneckich, nie widziałam jeszcze 
nigdy — opowiada przed sądem p. Wik- 
torja Głąbek, sąsiadka p. Skrzyneckich. 
Trzej panowie Skrzyneccy, ojciec, 
Adam i synowie, Józef i Walenty, stanę- 
li przed Sądem Grodzkim, oskarżeni o 
pobicie felczera p. Józefa Bratki. 


O drugiej w nocy do mieszkania p.| 


Bratki wpadli dwaj młodsi Skrzyneccy 

ze łzami w oczach zaczęli fo błagać, 
żeby natychmiast szedł z nimi ratować 
ojca, 
Pan Bratka ubrał się, wziął na wszel 
ki wypadek walizęczkę z przyrzada* 
mi lekarskiemi i udał się do pacjenta. 


Nieomylny znak. 


a choroba. 


PÓŁNOCY. memm 


Na grogu mieszkania zatrzymał się 
zdumiony, W nadymionym pokoju przy 
stole 


kilku mężczyzu grało w karty, 


Pod stołem leżały puste butelki... 
— Kto tu jest chory? — spytał 
Bratka, 
Od stołu zerwał się gospodarz. 
—. Chwrlić Boga, wszyscyśmy zdro- 
wi — oświadczył, — Panie felc=< Xo- 
chany, ratuj mnie pan! 


p 


— Przecież pan zdrów! 
—Zdrów jestem, tylko, uważa pan, 
w oko się zgrałem 
do nitki i nie mam się za co odegrać. 
Może pan ode mnie kupisz lewatywę, ma 
ło używaną? Panie felczer kochany... 

— To poto pan mnie budził? — obu- 
rzył się p, Bratka. 

— A kogo miałem budzić, jak nie fel- 
czera? Kupca kolonjalnego, żeby lewaty 
wę kupił? 

— Czy pań zwarjował?! O drugiej w 
nocy?! 


— Co robić, kiedy te dranie nie chcie 
i do rana czekać, a bez forsy nie dali 
grać! Ratuj pan człowieka, kup pan le- 
watywę! 
A: Bratka zrobił się czerwony jak bu 


— Jak pan śmiał — wrzasnął — 
przez takie głupstwa mnie zwywać| 
— To jest głupstwo? — oburzył się 
p. Skrzypecki. — Frajerska pana twarz! 
u o życię się rozchodzi! Trzydzieści 
sześć złotych żywą gotówką spuściłem! 
Roztmiesz pan? Muszę się odegrać... 
Zdenerwowany felczer nietylko nie 
|chciał kupić lewatywy, ale zażadał za 
płaty za nocną wizytę. Tak to oburzyło 


dotkliwie. 


=— Pomyśl, jak prędko skończył się|  Uzyskali za to wyrok sądowy, po 
odowy miesiac u naszych sasiadów dwa tygodnie aresztu na każdego. 


mm — 


już wstawionego OSOBNIKA. 


i 
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sportów wodnych, kiedy są połączone z 
kąpielami słonecznemi. Często duje się chwi 
lę wypoczynku własnej żonie i kąpie się w 
towarzystwie i pod obserwacją innej kobie 
ty, Tak miło jest leżeć w cieniu, któ- 


ry rzuca jej posłać, Pan Hermes dodaje do |** % 
| | szy?» 


każdego kostjumu kąpielowego 
peryskop, 

M».eńki peryskop nastawia się w ten 
spesćb, że mtożna. widzieć co się dzieje o 
dwa metry w wodzie, Co się widzi? To za 
stawinm wyobraźni patrzących, Król skóry 
Hermes, oddał kąpiącej się ludzkości usłn- 
gi, za które należy mu się . podziękowanie 
Od pokoleń całych rodzina jego przygoto- 
wywała rynsztunki dla koni. Hermes nie 
chce wiieć więcej do czynienia z amazonka 
mi — jego interesują syreny. I dlatego wy 
dał on wojnę flittowi pod wodą i na plaży. 


TEREZTPZ TRZA ROWY 1 E FESPPIOIIĄ 


plaży. 


Oi Gengotek, oj 
PEIRETA 


źmpadł cichy wieczór ietni, Wysoko na 
niebie migotały gwiazdy i przesuwały się 
fioletowe chmurki. Od czasu do czasu za- 
szamiał wietrzyk, poža tem cisza,., cisza,.. 

aż w uszach dzwoni. 

Chana Gałuch też jakoś tegoż wieczoru 
poddawała się urokowi ciszy Myślała o kry 
zysie, dzięki któremu posiadany przez nią 
skłepik tuk mało daje dochodu, Zaczęła wre 
szcie zbierać się na spoczynek, nucąc na me 
lodję „Przy kominku": 

Naraz,. co to?,.. jakiś szmer w sąsiadu 
jącym z mieszkaniem jej sklepiku?,.„ My- 
szczury?,„ A może?, 

I wybiegła pani Gałuch z mieszkunia, 
I wybiegł ze sklepiku przedwcześnie spłoszo 
ny złodziej, nie zdoławszy się jeszcze ohło- 
wić i byłby wiuł, ale... I wybiegł niespodzie 
wanie z za węgła mieszkający w sąsiedztwie 
14-letni uczeń. Władysluw Derewieński, któ 
ry rzucił się 


Gengotek! * 


Pompka w roli rewolweru. 


w pogoń za złodziejwszkiem, 

Ten wieje, ile mu tylko sił w „kopytach” 
starczy, ale dzielny sztubsk niť daje za wy 
grane i krzyczy: „stój bo strzelam”, a w rę 
ce jego błysnął jakiś podłużny 
Ciarki przeszły na ten widok amatora cu 
dzej własności, wszak „spluwa“ to nie w 
ty, I zatrzymał się, a gdy nadbiegły 
pchnął go silnie ztyłu „rymnął* o ziemię 
na wznak, Teraz już „małoletni polie unt 


przedmiot 
zucł 


stał się panem sytuacji, 

Momentalnie siadł okrakiem na leżące 
go i przyłożył mu zimny koniec pompk 
(pompku była to bowiem) rowerowej do 
głowy i zawołał: „Jak się ruszysz, to wpakp 
je kulę w łeb bez pardonu“, 

Drab leżał do czasu przybycia panów 
w grarmtowych mundurach, którzy zabrali 
go pod swoją pieczę. Jak się potem okaze 
ło był to karany już dwukrotnie Jan Geb 
gatek, | 
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Nerwowy pasażer. 
GO E WE PREM 


Latający budzik. 


Człowiek nerwowy, który ma wyje- 


chać o 8-ej rano, już o Śrej wieczorem | pali. 


Przed lustrem. poprzedniego dnia.. 


| 
| 
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Pijak: — Kelner, proszę wyrzucić 


czuje niepokój. 

Tak było z Józefem Bromem, 
ry bawił parę dni w Warszawie u swe- 
go bratanka: Maurycego Broma i w'po 
niedziałek rano miał: wrócić 
Wólk:. 

Już wsniedzielę wieczorem p. Józef 


do Koziej 


|był gotów do podróży. W palcie, w kā- 


peluszu, w kaloszach i z parasolem po- 
łożył się do łóżka. 

— Co. wujcio robi? zdziwił się bra- 
tanek, — Przecież pociąg odchodzi za 
10 godzin. Poco' spać wubraniu? 

— Wolę spać w ubraniu, jak pole- 
cieć na pociąg bez ubrania. Nastaw bu: 
dzik na piątą. 

— Przecież pociąg odjeżdża o S-ej. 

— Monięk! — zdenerwował się p. 
Józef. — Kto tu wyjeżdża, pśrakrew? 
Ja czy ty? Starego wujka idzesz uczyć 
iechać? Lepiej wiem od ciebie: co ro- 
bić, 

P. Maurycy nie chcąc obrażać wuj: 
ka, nastawił "budzik na piątą, zapako- 
wał murjeszcze na droge trzy bułki, po- 
łożył mu je do, łóżka obok. parasola, a 


"mmastepmie" sam sie mioty desnu 


Po- chwili obydwaj panowie już-chri 


Wśród nocy nagle pan Józef 
zerwał się z łóżka, złapał parasol | 
paczkę z bułkami í potrząsnął „mocne 

któ- |SWCZO bratanka, 
— Maurycy, Maurycy! Gdzie za 
|pałki? Zobaczno, która godzina” 
P. Maurycy zapalił zapałkę, spop 
rzał na budzik. 
— Co wujek zwariował, psiakrewi 


Pierwsza godzina! 

— Myślałem: że już piąta. 

— Toby budzik dzwonił, 

— A może ješt zepsuty? 

P. Józef położył się zpowrotem, alt 
o godzinie drugiej znów obudził bratan 
ka, prosząc go, żeby sprawdził. czy bu- 
dzik miezepsuty. 

O trzeciej znów, o czwartei tg sa 
mo. Po czwartej obaj panowie zmiecze- 
ni cogodzinnem budzeniem. zasnęłi mo 
coo. To też, gdy budzik o piątej zaczął 
dzwonić żaden z panów nie słyszał. 

Kiedy się p. Józef obudził, było już 
po ósmej. Z rozpaczy zlapał budzik i 
cisną? go przez okno, trafiając przecho: 
dzącego akurat p. Adama Kregla. 

P. B. został zato skazany zancznie 
na sto zł. grzywny. 


Smok na piersi. 


Napis na plecach z 


EEEE Dobrowolnie napiętnowani... 


Prawdziwy arystokrota nosi swój| wielkie, promieniste słońce, na 
herb wyryty na kamieniu na sygnecie —| — zwyczajną kotwicę... 
przestępca zawodowy ma również swój| Bywają na tle tatuazu również i wesołe 
„herb”, a tym jest sine piętno taluażu na) wypadki, zwłaszcza wtedy, gdy ofiurą dziw 
ciele, Widziel ście zapewne nieraz na mej „nody* staje się kobieta, Oto np. w Pa 
ramionach, na plecach, na rękach ludz-| ryżu głośna hyła w swoim czasie historja o 
kich dziwaczne znaki: kotwice, łańcu-| mężu, który w noc poślubną dostrzegł ku 
chy, splecione w uścisku dłonie, łby dzi swemu przerażeniu na plecach żony napis: 
kich zwierząt, lub gorejące serca, le o-| „Joanna należy do Alfreda!“ Jak się po ta 
brazki wstrzykiwane przez specjalistów | kiem „odkryciu* zakończyła noc — lepiej 
pod skórę pozostawiają na ciele trwały| nie wspominać, W innym znów wypadku 
już ślad, po którym w wielu wypadkach pracownik pewnej puryskiej firmy obrażo* 
policjj udawało sie ustalić tożsamość | ny na swego szefa— kazał jego oblicze wy- 
osoby zatrzymanej — lub rozpoznać tru-| tatuować sobie na pewnej części ciała. Mó 
pa. swo'm czasie policja dzięki ta- wił następnie kolegom i to głośno, że sze- 
tuażowi, zdołała pochwycić groźnego fu ma... a na poparcie swoich słów— chęt 
bandytę, o którym wiedzą tylko że ma nie demonstrował portret pryncypała na 
na lewej ręce poniżej łokcia wyłatuo- niezwykłem miejscu, Oczywiście pracownik 
wane dwa rewolwery, portret kobiety i stracił posadę, ale Paryż miał śmiechu na 
litery H. R. Zrobiono obławę na włóczę kilku tygodni, 
gów i wszystkim dokładnie obejrzano| Bywają również wypadki 
ręce. Fresz zkolei człowiek nie chciał tatuowania przez zemstę; 
podnieść rękawa koszuli; uczyniono to zdarza się to często z kobietami, którym ko 
siłą i oto, jako oczywisty dowód wystą | chankowie, pod wpływem szału zazdrości, 
piły na lewej ręce człowieka, jakby o* | rysują nu ciele przemocą wizerunki, o któ 
gniste znaki, dwa rewolwery, nieudol- rych miesposób nawet pisać, Wśród „star: 
ny zresztą, portret kobiety i literki H. |szej generacji" prostytutek“ takie „cuda* 
R. Bandyta nie przeczył już później: „to | na ciele nie są bynajmniej rzadkością, 
jal" oświadczył krótko i poszedł dol Kto się zajmuje samą „operacją” i jak 


Myliłby się jednak ten, ktoby sądził, 
że tatuowanie jest specjalną właściwo- 
ścią zbrodniarzy. Przeciwnie — lubią je 
robotnicy, marynarze, atleci, artyści cyr 
kowi a nawet — inteligenci 

1... kobiety. 
Jak podaje historja — nawet jeden z 
królów angielskich kazał sobie wytatuo- 
wać na plecach oryg nalny zresztą na- 
pis: „Śmierć tyranom!" Napis ten król 
w przystępie dobrego humoru, pokazy- 
wał w grorie dworzan, i 

Niemniej oryginalne upodobania od 
owego króla ma policjant paryski J. 
Franchet, który słynny jest z tego, że 
kazał sobie na piersi „wyhaftować na- 


panów Skrzypeckich, że poturbowali go|pis „Precz z flikami (flick — pogardliwa 


nazwa policji w żargonie łobuzerji pa- 
ryskiej) słynny „wampir z Düsseldorfu" 
— Piotr Kürten nosił również na ciele 


więzienia, się ona odbywa? I w tej dziedzinie są spe- 
cjaliści którzy głównie zamieszkują w Ham 
| burgu, Kaźdy młody marynarz, kaźdy ro 
botnik, wstępujący do „ferujny* ńważa za 


| licznych w dzielnicy portowej zakładów i 
| podać”rię boleśnej operacji, 


Najsłynniejszym specjalistą w tej: 


|dziedzinię jest stary „profesof* Olsen. 
Do jego „laboratorium idzie się:przez 
całą sieć wąskich, ciemnych zaułków 
| Hamburga i wreszcie — zstępuje się do 
suteryń, pełnych  najrozmttitszych pły- 
nów, flaszek, flaszeczek, oraz igieł. Igła 
jest najważniejszą tutaj rzeczą: przypo- 
mina oma nieco igłę bormaszyny u leka- 
rza dentysty, tylko że wypełnioną pły- 
nem. Wprawdzie palce operatora na- 
kłuwają ciało pacienta, igła, poruszana 
prądem elektrycznym posłusznie speł- 


swój święty ohowiązek pójść do jednego z | 


ony. 


rękach | bladej Inb ogorzałej skórze 


cudaczne esy floresy, 
tworzące obrazki, młodych dziewcząt, 
figurkę tancerki hinduskiej, skrzydła po 
tężne orłów, sztandary o barwach na- 
rodowych (kolor na żądanie klienta), 
Cennik zabiegów jest bardzo  różnoro- 
dny: przytaczamy tu autentyczne ceny 
z „katalogu* pracowni Olsena: 


Kotwica mała 3.Zł 

„ większa 4 zł. 
Podkowa 3 zł 
Portret kobiety 8 zł 
Orzeł t0 zł 
Sztandar 15 zł 
Miecz 20 zł. 
Smok mały 24 zł. 

< wielki 50 zł. 


Tatuowanie w 3 kolorach o 20 prow 
irożej. 

U mas tatuowaniemm zajmują się przy 
godni „specjaliści, byli marynarze, 
pseudo-felczerzy it. d. Z usług ich chęł 
nie korzysta świat przestepczy. 
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Niewiarygodne. 


— W to nie wierzę, bym tax miała 


óranatowe rysuneczki, na piersiach miał nią swoja powinność, pozostawiając na | wyglądać no śmierci 


WICEK 


WACEKR 


kod p a 


na szerokim Świecie. 
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Wujek Tom: — Jesteś nareszcie! Podagra mi strasznie 
dokucza! 

Indos: — Przygotowałem panu doskonałe siedzenie na 
świeżem sianku. 


W ujek Tom: — Czuję, że ta przejażdżka doskonale 
mi zrobi! 
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W icek: — Pod sianem będzie mu się dobrze siedziało. 
Wacek: — Pchnij go dobrze, bym zdążył założyć 


Wicek: — Ten ryś tak warczy, jak pies, ożeniony 
z kotem. 
Wacek: — Daj mu kilka razy psztyczka w nos. to sie 


jeszcze bardziej rozeźli... 


Wujek Tom: — Oj rety! 
lndos: — Co się stało? 
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Ciocia Tekla: — Patrz jak te aniołki grzecznie prze” 
glądają książkę z obrazkami! 


